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POCZĄTEK ZAJŚĆ.

^  Szanowni Panowie! My wiemy, jak to 
g r a n ie  się o krew wyglądało. Mam tu w 
3 11 pismo prawicowe, w którem opisane 
j: "'rażenia naocznego świadka z dn. 6-go 
Ś^Pada. Pismo to podobno jest własno- 

p. Ministra Skarbu. Niesłychanie wa- 
t e jest, jaki był początek tych zajść. Pi- 
b. ? to opowiada o tern tak. (Czyta). „O 

8 m. 50 rano dostęp do ul. Dunajew- 
7 lego był niemożliwy z powodu zgroma- 
Pj.^ego wojska i policji. Próbowałem 
uścisnąć się ku redakcji razem z tłumem, 
^  napływał ku tej ulicy od strony pla- 
U^Jjzczeoańskiedo, ale i w ten sposób nie 
je le n i się przedostać, bo była ona formal- 

Wtedy usłyszałemk; --apcnana m azu
dwa strzały rewolwerowe. Prze- 

ęj^^-sjąc, że jest to początek ostrego star- 
a  ^dędzy wojskiem a ulicą, zamierzałem 
(y ^ ić  w ulicę Reformatów. Nastąpiła po 
^  ” strzałach krótka chwila względnej ci- 
tJ '  potem rozległ się, już nie krzyk, ale 
Sj rozwścieczonego tłumu, zakotłowało 
(d 'v nim i wtedy padła pierwsza salwa, po- 

^ ruga i trzecia. Stanąłem pod murem 
gft,Sztoru Reformatów i tam czekałem do 

z; 9 m. 45 i gdy strzały zaczęły rza- 
L*l. padać chciałem wycofać się z nic- 
^  Pj^cznej sytuacji. Napróżno, bo w tej 

di karabin maszynowy zaczął strzelać**.
(L broszę Panów, taki był początek i ża- 
C/, ®kt urzędowy temu nie zaprzecza. (P- 
ą, c\ński: to żaden argument. Zgodziliś- 
io z p. kolegą, że to nie są argumenty 
i»Q.r0cesie — prawicowa prasa, czy leuńco- 
bJ' To nie są argumenty, ale jeżeli się 
lia . 2 as tanowi, to Pan dojdzie do przeko- 

że jeżeli ktoś tak poważnemu zgro- 
*W2enhi, które ma wydać decyzję, mającą 

^Pstwa w.dziedzinie postępowania kar- 
dp.~ sAdowego, zamiast argumentów powia- 
s. ‘ trzej posłowie „ocierali się o krew“ 
fp pPc niech udowodnią, że są niewinni— 

a<-'iński: wcale nie o to chodzi). O to 
chodzi, a mnie chodzi o to, że Pa- 

'? V ak argumentów zastępujecie twier- 
<hi ’̂ n i fantastycznemu które są frazesa- 
*j»ty ,1°ski na lewicy i na ławach „Wy- 

Jeżeli Panowie twierdzicie bez 
b ‘li Uz3Ę3dnienia. że ci trzej posłowie 

rozruchów, to musimy 
11 Przeciwstawić to co wszystkim jest 

nkl!̂  w Krakowie. W Krakowie wszy- 
wiadomo, jaki był przebieg wypai1- 

a, 'vypadld były takie, jak są opisane 
h)Vjc ^  naocznego świadka. P. Koodra- 

w swoim raporcie powiada, że pier- 
ęj ruPy padły wśród robotników z sal- 

*̂ięnj an*i przez nołicjantów, i że przemó- 
P°s â Marka po zabiciu tych 

p jc}. robotników bvło: Czekajcie, uspo-
ta* Ko-Sle’ dwóch padło z pośród was, idę 
L4 ^ ^ j^ b d z tw a  i otrzymiacie satysfakcję. 
^  ai 'zeznań tte^o naocznego świ.ad-

{ ( również na podstawie twierdzeń 
j dr a t ° wi cz a tak się zajścia zaczęły. 
^  władze nie twierdzK wcale, że ci

trzej posłowie kierowali jakąś operacją bo­
jową przeciw wojsku.

JAKIM NIESZCZĘŚCIOM ZAPOBIEGLI 
NASI POSŁOWIE.

Każdy boleje nad tern nieszczęściem, 
które się stało, ale ten ból, który nami 
wszystkimi wstrząsa, nie może zastąpić ar­
gumentów, kiedy chodzi o wydanie sądom 
3 posłów, o. zdanie sobie sprawy, czy oni 
czemś zawinili, (Głos: To sąd ustali). Sąd, 
Pan powiada, dojdziemy do tego, jak Pa­
nowie stosują te zasady, które chcecie, że­
by były stosowane do tych trzech posłów, 
ponieważ należą do lewicy'. Ponieważ ar­
gumenty wasze są pozbawione wszelkich 
podstaw, to musimy przeciwstawić im to, 
co nie ulega wątpliwości, że cała rola tych 
trzech posłów po owej strzelaninie polega­
ła na tem, że skłaniali Rząd do zaprzesta­
nia walki bratobójczej, do zażegnania dal­
szej katastrofy, wzamian za co podjęli się 
uspokoić tłum i doprowadzić do oddania 
broni, która dostała się w jego ręce. Coby 
nastąpiło, gdyby nie interwencja posłów!

Przedstawił to gen. Czikiel w swojej 
„obronie", zamieszczonej w „Głosie Naro­
du". P. Czikiel opisał, jak to poczynił za­
rad zen ia  wojskowe, które potem okazały 
się niedostateczne, a gdy się przekonał, że 
zarządzenia są niedostateczne, zmobilizo­
wał większe siły zbrojne: artylerją, bomby 
lotnicze, auta pancerne i te siły skoncen­
trował i kazał zająć odpowiednia pozycje. 
I tłomaczy się z tego, dlaczego potem prze­
rwał walkę. Gdyby inaczej się stało, gdy­
by nie to, że przerwał walkę wskutek in­
terwencji posłów u Rządu, gdyby nie to, 
dziś cześć starego Krakowa jbyłaby ruiną, 
bo przegotowany był rozkaz bombardowa- 
?Ja tej części miasta. ( Głosy na lewicy: 
Słuchajcie). Akcja tych trzech posłów, o- 
pisywana w doniesieniu jednem i drugiem, 
właśnie przypadła na ten czas, kiedy za­
częła się ich interwencja u władz. I dziś 
ludność Krakowa, bez różnicy stronnictw 
jest przekonana, że Kraków zawdzięcza 
akcji trzech posłów to, że miasto uchronio­
ne zostało od katastrofy, rzezi i zburzenia. 
Pytam tych panów, którzy spokojnie i spra­
wiedliwie oceniają sprawę, jęki jest interes 
w tem — pomijając uchwałę Komitetu Po­
litycznego Rady Ministrów — pomijając 
zemstę, która przemawia z niektórych ław, 
jaki interes jest w tem, żeby nosłów, któ­
rzy na podstawie zgodnej opinji miasta ca­
łego uchronili je od katastrofy, wydać są­
dom?! (P. Harusewicz: Właśnie sąd nam 
to wykaże). Jaki jest w tem interes? Za­
pytuję przedewszystkiem posłów, zasiada­
jących wr centrum tej Wysokiej Izby. (Głos 
na prawicy: Kokietuje ich pan). Zapvtuję 
ich dlatego, że ci panowie przypisu i a sobie 
ambicję kierowania się we wszystkich spra­
wach umiarkowaniem, a nie namiętnością i 
żądzą zemsty.

SĄD WSZYSTKO WYKRYJE.
Panowie wciąż pocieszacie, że sąd 

wszystko wykryje, (P. Harusewicz: Oczy­

wiście). Ale to nie jest sprawa tych trzech 
posłów, poza tem kryje się zamach na nie­
tykalność poselską, na demokrację, na pra­
wo swobodnej krytyki Rządu. (P. Hryckie- 
wicz: Zamach na bolszewizm sie kryje).

Panowie wciąż szermujecie słowami: 
Sąd wykryje. (P. Popiel:- Specjalne kole- 
gjum sędziowskie robi się do tego). Pytam 
sie Panów, jeżeli jesteście takimi purytana- 
mi i sądzicie, że na pierwszy lepszy donos 
policyjny poseł ma wyjść z tej sali i prz-d są­
dem oczyścić się z oskarżeń policyjnych — 
to dlaczego głosowaliście przeciwko wyda­
niu trzech posłów, oskarżonych o zbrodnie 
w związku z grwimowemi zajścianĄ w  War­
szawie. (Wrzawa na prawicy). Nie są dla 
mnie decydujące te krzyki i wrzaski, ale 
jest decydującem całkowicie spokojne 
przedstawienie p. Jaroszyńskiego imieniem 
tej strony Izby motywów, dla których od­
mówiono wydania tych trzech posłów, o- 
skarżonych o wywołanie rozruchów.

JAK TO BYŁO PO 9-ym GRUDNIA.
Ponieważ to do dziś dnia drzemie w 

szufladzie sejmowej, niechaj się Polska do­
wie, o co ci posłowie byli oskarżeni. Ci po­
słowie byli oskarżeni nie przez urzędnika 
administracyjnego minister jutu, ale przez 
prokuratora stołecznego m. Warszawy, któ­
ry do Sejmu zwrócił się z pastępującem do­
niesieniem: „W dniu 10 grudnia, nazajutrz 
po wyborze Prezydenta Rzplitej Polskiej, 
odbył się w tow. „Rozwój" wiec, na którym 
posłowie na Sejm dr. Tadeusz Dymowski, 
dr. Konrad liski i ks. Adam Wyrębowski 
wygłaszali mowy, przedstawiając wybór 
Prezydenta Narutowicza jako dzieło Ży­
dów i nawołując do niedopuszczenia do zło­
żenia przez elekta przysięgi, przepisanej 
Konsfvtucja. (Wrzawa. Glosy: Hańba).

Marszałek (dzwoni): P. Żuławski nie 
ma głosu.

Tow. Uberman... do niedopuszczenia, 
do złożenia przysięgi przez elekta przez 
wystąpienie młodzieży na ulicę. Istotnie 
odbyła się nazajutrz, na placu Trzech 
Krzyży manifestacja, mająca na celu uda­
remnienie Zgromadzenia Narodowego, na 
którem elekt miał złożyć przysięgę. Licznie 
zebrana na placu Trzech Krzyży młodzież 
usiłowała nie dopuścić do gmachu sejmo­
wego stronnictw, których głosami był wy­
brany. W tym celu młodzież dopuściła się 
gwałtów na osobach kilku posłów i senato­
rów i stawiała opór policji, usiłującej przy­
wrócić porządek i umożliwić przedstawicie­
lom narodu wykonanie ich obowiązku kon­
stytucyjnego. Ponieważ czyn popełniony 
przez posłów Dymourskiego, liski ego i ks. 
Wyrębowskiego zawiera w sobie cechy 
przestępstwa z art. 122 cz. II kodeksu kar­
nego — to odpowiada mniej więcej art. 73 
ustawy austrjackiej — prokurator po poro-^ 
zumieniu się z prokuratorem przy Sądzie 
aoelacyjnym w Warszawie i w mvśl art. 21
Konstytucji Rzplitej Polskiej, „proszą Sejm
0 zezwolenie na wdrożenie postępowania 
karnego przeciw wymienionym posłom".

Teraz panowie wołają chórem „niech 
sąd zbada, czy jest winien, czy nie winien".
1 sąd i prokurator tego także żądali, żeby 
ci trzej posłowie, którzy się także ocierali 
o krew, bo wtedy także lała się krew i pa­
dły trupy. (Głosy: Wyście strzelali. Głos 
na prawicy: Wasze bojówki). Wołają: Wy­
ście strzelali, ale padły trupy ze strony ro­
botników. (Tow. Diamond: I Prezydent 
Rzeczypospolitej). Proszę Panów, czemu w 
tej sali nie rozbrzmiewał-wówczas chór po­
słów prawicy żądających, żeby ci posłowie 
wyszli stąd i w sądzie oczyścili się z winy, 
zarzuconej im przez dwóch prokuratorów. 
Czemuście Panowie wówczas milczeli? (F. 
liski: A  czemuście wy milczeli wtedy?)

Marszalek: P. liski nie ma głosu.
Iow. Libermcn: Myśmy nie milczeli,

tu w Izbie na plenum, kolega Putek posta­
wił wniosek, żeby jeszcze raz sprawę ode­
słać do komisji. Panowie gJósowaliście 
przeciwko temu. Dlaczego kolega Putek 
żądał odesłania ponownego do komisji? 
Eo p. kolega Jaroszyński oświadczył na 
komisji i w Izbie: nie możńa ich wydać, bo 
to są gołosłowne twierdzenia. Panowie 
dziś wołacie, żeby sąd oczyścił. U panów 
jest dwojaka prawda: dziś p. kolega Jartr- 
szyński powiada: ach, dziś ło co innego,
zajścia krakowskie przedstawiały niesły­
chane niebezpieczeństwo dla Państwa. (P. 
Rudziński: A  morderstwo to nie?). Dlate­
go w tej sprawie musimy odstąpić od zasa­
dy, przyjętej przez ktotaisję. Ale atak na 
Zgromadzenie Narodowe, ale w związku z 
tym atakiem i propagandą wówczas pro­
wadzoną, morderstwo na osobie Prezyden­
ta nie przedstawiało niebezpieczeństwo dla 
Państwa?

(Przewodnictwo 'obejmuje wicemarsza­
łek Gdyk).

Tow. Liber man: ...A zatrzymywanie sa­
mochodów misji dyplomatycznych na pi. 
Trzech Krzyży nie przedstawiało niebez­
pieczeństwa dla naszej opinji zagranicznej. 
(Głos: Stokroć większe), ale panowie wte­
dy milczeliście, a dziś chórem wołacie: My 
nie wiemy. To są gtolosłowne twierdzenia, 
prawdą jels|, że w tym raporcie okazało się, 
że główny świadek jest świadkiem fikcyj­
nym, ale niech to sąd zbada! Dwuch prawd 
w takich sprawach być nie może [p. Cha-, 
ciński: Słusznie).

WSPOMNIENIA HISTORYCZNE.
Panowieście się tutaj powoływali na 

historję. P. kolega Konopczyński w komi­
sji przytaczał nam przykłady z historji na 
poparcie konieczności wydania tych trzech 
posłów; dzisiaj p. kolega Brodacki także, 
ale nie zauważyłem skąd — czytał Wspom­
nienia historyczne (p. Brodacki: Z  Jezier­
skiego). Dziękuję za wyjaśnienie. Proszę 
p. kolegę Brodackiego nie sądzić, że nie 
słuchałem z należytą czcią tego, coś pan 
czytał, bo wspomnienia historyczne budzą 

| silny oddźwięk w  sercu każdego, kto do 
kraju jest przywiązany. Przypominam so- 

j  bie, że gdy kanclerz Zamoyski kazał ściąć, 
i zgodnie z prawem, Zborowskiego, t'cj po­

szedł w nocy do jego celi, ażeby go prze­
konać o sprawiedliwości wyroku, a ran­
kiem, kiedy prowadzono Zborowskiego na 
stracenie, błagał go o przebaczenie. Przy­
pominam sobie z historji, że hetman Żół­
kiewski pomimo wielkiej czci dla dyscypli­
ny wojskowej, przyznał wojdkom prawo 
zastanawiania się nad tem, czy sprawa, 
której wojsko broni, jest słuszna i przed 
bitwą przemawiał do wojska w obronie 
słuszności sprawy. W umysłach i duszach 
tych, którzy rządzili dawniej Polską, było 
widocznie silnie utkwione przywiązanie do 
sprawiedliwości i słuszności Ich zdaniem, 
nawet pokonany przez prawo i władzę po­
winien był mieć wiarę, że sprawiedliwość 
zostaia wymierzona.
WYDANIE POSŁÓW SKIEROWANE JEST 

PRZECIWKO KLASIE ROBOTNICZEJ.
Jeżeli panowie uchwalicie wydanie 

trzech posłów, czy panowie sądzicie, że my 
przyjmiemy to, jako uchwałę, skierowaną 
przeciwko trzem posłom? Ta uchwała 
•będzie wymierzona przeciwko masom ro­
botniczym, reprezentowanym tu w Sejmie. 
(Wrzawa. Różne okrzyki rięt prawicy). Czy 
panowie sadz:cie, że ta cześć ludności któ- 

, ra stoi za P.P.S., a której przy wybopch 
i było około miljona, że ta część iudlności bę­

dzie przekonana o tem, ii  uchwała panów 
jest słuszna i sprawiedliwa? (Głos na pra­
wicy: Będzie). Czy przeciwnie nie powie, 
że to jest akt wendetty korfykdńsktej, c h I
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zemsty partyjnej? (P. Kdzicki: Rcfbotrdk 
polski ma zdrowy instynkt).

(Marszalek obejmuje przeivodnictwo).
Nie myślcie panowie, że tu chodzi o 

osoby tych trzech naszych kolegów, którzy 
dzień za dniem szkalowani, jako mordercy 
*i tchórze, rzuceni zostali przez pewien kie­
runek prasy na pastwę najpługawszych 
oszczerstw. Ci koledzy nasi mieli odwagę 
wśród gradu kul iść do wojewody i żądać 
zaprzestania walki bratobójczej. (P. Hciru- 
sewicz: /  powiedzieć, że będzie wisiał). 
Nie sądźcie panowie, że tu chodzi o wol­
ność tych trzech posłów. Należą oni do 
6tron(nittwa, które z wolności i życia swoich 
członków zlbżyło może największą ofiarę 
d la idei wolności Ojćzyzny, ( Oklaski na le­
wicy). Nie, panowie, poza tymi trzema 
posłami słoi solidarnie cala lewica. (Oklas­
ki na lewicy), stoi sprawa parlamentaryzmu 
i  demokracji. (Glos> na prawicy: To jest po* 
prostu parodjet).

Panowie wdąż rzucade oskrżenia na 
P. P. S., tiągle się skarżycie na turkot koła 
młyńskiego, ale nie widzicie wielkiej siły 
żywiołowej, która je porusza. Nie godzi się 
temu, kto chce sprawiedliwie i rzeczowo o- 
sądzić te zajścia, wsłuchiwać się tylko w 
turkot kola młyńskiego, a nie widzieć siły 
żywiołowej, która je porusza. (P. ks. Luto­
sławski: w Moskwie). Czy panowie sądzi­
cie, że ostatnie strajki byłyby możliwe, gdy­
by nie rozpacz, niedola, głód, troska mas.

NAKAZ MORALNY.

Czy parowie sądzide, że Marek i Bo­
browski, kiedy poszli do wojewody, mówili 
z nim, jak wy panowie powiadacie: imie­
niem zbrojnego tłumu? Mówili w imię im­
peratywnego, bezwzględnego nakazu moral­
nego, który każe wkroczyć każdemu uczci­
wemu obywatelowi, gdy widzi, ie  jego 
współobywatele stoją nad przepaścią, że 
grozi im wielka klęska, nie przemawiali w 
Imieniu zbrojnego tłumu, a'le imieniem zni­
szczonych niedolą, trocką, smutkiem nerwów 
ludzkich, w imię współczucia ludzkiego mó­
wili do p. .ministra spraw wewnętrznych 
Kkm ika, do wojewody, do generała, żeby 
zaprzestali walki bratobójczej. (Ks. Luto- 
Stawski: W imieniu zmęczonych dźwiganiem 
karabinów. Wrzawa na lewicy. Głos: Nie 
zwracajcie uwagi na tego djabla w sutan­
nie). Ale panowie z prawicy zagłuszają w 
sobie głos sprawiedliwości, wciąż wołają o 
zemstę, o represje, o więzienia, o konfiskar 
ty  pism, ba, nawet w pewnej częśoi waszej 
prasy biadano, że gen. Czikiel nie wykonał 
zamiarów swoich, że należało w potokach 
krwi stłumić bunt niedoli, głodu i rozpaczy 
ludu pracującego. Tak, panowie wołacie w 
los, ale pamiętajcie, że lo wołanie-o zem­
stę (Głos: to nie wołanie o zemstę, tylko o 
sąd), rzuci swój posiew i jak wy w las wo­
łacie, tak samo wam ten las odpowie, ten 
las ogromnv, ootrzasany wichrem przesileń 
Światowych. Panowie, wznieciwszy w spo­
łeczeństwie prasą i mowami najdziksze in­
stynkty, sadzicie, że to pozostanie bez od­
powiedzi. Panowie, liczcie się z tern, że re­
presje i ten ucisk, jakie teraz spadają na 
klasę robotniczą, mogą mieć odwrotną stro­
nę i zemśrić się na was. (P .Lutosławski: 
Czy Marek jest robotnikiem?).

POLITYKA NIE POWINNA BYĆ SZTUKĄ 
PODŁOŚCI, GWAŁTU I ZDRADĄ KONSTY­

TUCJI.
A teraz dla uspokojenia panów, ponie­

waż mamy dziś dzień wspomnień historycz­
nych (P. ks. Lutosławski: Z tą rocznicą coś 
niebardzo, szabas nie niedziela, o jeden 
dzień różnicy), pozwólcie panowie, że zacy­
tuję to, co w ustawie Komisji Edukacji Na­
rodowej napisano: „w nauce historji nau­
czyciel nigdy nie będzie nazywał polityką, 
t. j. umiejętnością rządu tego, co jest chy- 
trością, zdradą, podłością, gwałtem, prze­
mocą" (Głosy: Słusznie). I nietylko nauczy­
ciel historji, ale i ten Rząd powinien sobie 
powiedzieć, ie  rządzić nie znaczy używać 
chytrości, podłości, gwałtu, przemocy i zdra­
dy zasad konstytucji. (P. Korfanty: Co, co? 
Wrzawa na prawicy, huczne oklaski na le­
wicy. Marszalek dzwoni).

Walla o repii&i i ł i
W dniu 28 listopada r. b. odbyło się

plenarne posiedzenie Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, poświęcone mię­
dzy innemi kwestji wykonania' przez Rząd 
i Sejm żądania: zagwarantowania minimum 
egzystencji, cotygodniowego obliczania 
wskaźnika drożyźnianego przez G. U. S. 
i automatycznego, przymusowego dolicza­
nia dodatków drożyźr.iamych do płac.

Po gorącej dyskusji w tej sprawie, Ko­
misja Centralna powzięła uchwałę nastę­
pującą:

,.W sprawie przeprowadzenia akcji o 
urzeczywistnienie postawionych postulatów 
ekonomicznych, Komisja Centralna przypo­
mina swe 'poprzednie uchwały i stwierdza, 
że w razie niespełnienia tych żądań, powo­
łać będzie musiała do walki strajkowej car 
łą klasę robotniczą. W tym celu Komisja 
Centralna upoważnia prezydjum do podję­
cia w tej mierze wszelkich potrzebnych 
przygotowań i decyzji.

Równocześnie, wobec dążności prze­
mysłowców w poszczególnych gałęziach 
przemysłu do niestosowania przy wypłacie 
zarobków^, wykazywanego co dwa tvgodrie 
wskaźnika drożyźnianego, Komisja Central­
na wzywa wszystkie związki do bezwzglę­
dnej walki w formie przez siebie uznanej, 
o utrzymanie dotychczasowego sposobu re- 

; gulowa/nia płac".
Ponadto uchwalono zobowiązać prezy­

djum Komisji Centralnej do poczynienia 
wszystkich potrzebnych kroków, celem jak- 
najszybszego przeprowadzenia przez Sejm 

! ustawy o waloryzacji płac robotniczych, o- 
raz postanowiono wysłać osobną delegację 
do marszałka Sejmu z tern, bv przedstawiła 
mu obecne położenie klasy robotniczej i za­
żądała jakrajszybszego załatwienia przez 
Sejm projektu rządowego o stosowaniu 
wskaźnika drożyźmamego przy płacach ro­
botników.

fdnkatki ta n i:
Lewiatan łódzki, wezwany do punktual­

nego wpłacenia zaliczki na podatek majątko­
wy, zakomunikował panu Korfantemu, iż u- 
czyni to o tyle, o ile rząd pomoże mu do wy­
kpienia się od stosowania do płac robotni­
czych wskaźnika drożyźnianego.

W tym celu wczoraj przybyła do War­
szawy delegacja przemysłowców łódzkich i 
rozpoczęła pertraktacje z ministrem pracy i 
opieki społ., p. Smólskim.

Robotnicy pep’erajsia 
swoje pismo codzienne

„Jlaro9sw2“ traazakcje
p. Kucharskiego

Pan minister Kucharski, interwiewowany 
przez jednego z dziennikarzy warszawskich na 
pytanie, czy prawdą jest wydzierżawienie 
konsorcjum „francuskiemu" (pp. Levy’emu i 
Gordonowi) państwowego monopolu tytunio- 
wego, odparł iż „pogłoski śą mylne, przed­
wczesne i naiwne, bo tranzakcje tego rodzaju 
wymagają dłuższej rozwagi, dyskusji i przede- 
wszystkiem uchwały Sejmu".

W dalszym jednak ciągu rozmowy, zapo­
mniawszy widocznie o wstępnych zastrzeże­
niach dodał, iż amatorom dzierżawy monopo­
lu tytuniowego postawiono za warunek mie­
sięczny okres czasu na przeprowadzenie tran- 
zakcji, i że kwoty 200 miljonów fr. skarb pań­
stwa może się spodziewać pod koniec grudnia, 
lub w początkach stycznia!

To znaczy, iż, licząc na wpływ 200 mil­
ionów fr. w terminie miesięcznym p. Kuchar­
ski, mimo zastrzeżeń „przedwczesności” już 
zawarł wiążącą skarb państwa tranzakcję i że 
ma w tym kierunku zapewnione poparcie 
większości sejmowej. Inaczej — nie określał­
by tak ściśle terminu, w którym wpłynąć ma 
jednorazowa wpłata dzierżawna!

Więcej! w kołach adwokackich twierdzą, 
iż tranzakcja ta doszła jut do skutku i wy­
mieniają nawet nazwisko adw. Taubwurcla, 
■i którego spisywana była przed 3 dniami zasa­
dnicza punktacja, ustalająca również koszt 
pośrednictwa na 125,000 franków szwajcar- 
kich.

W jakim celu p. Kucharski wypiera się
’oltonania „narodowej" tudzież „chrześcijań- 
kiej” tranzakcji z p. Lcwy’ra i Gordonem za 
jośrednictwem p. Bergera • Górzyńskiego u 
p. Taubwurcla — to już pozostaje tajemnicą 
„narodowego" i „chrześcijańskiego" Rządu.

Za rządów  
Srsżyzny i pskarstwa

WZROST DROŻYZNY.
Mimo, iż rząd zobowiązał się ogłaszać 

w ścisłych terminach: 15 i 30-go każdego 
miesiąca, wskaźnik drożyźniany, obliczany 
przez komisje statystyczną, wczoraj nie o* 
głoszono wyniku obliczeń za ubiegłe 2 tygo­
dnie i tylko prywatnie komunikowano, iż

w  WARSZAWIE
l u

^wzrost kosztów utrzymania za II P°*oU?* j 
stopada wynosi 55 — 60 proc., za cały 
miesiąc ubiegły 130 — 140 proc. ^

Urzędowe dane mają być ogłoszone 
poniedziałek. -

W LUBLINIE, 
jak nam zakomunikowano telefonie***'* 
wzrost drożyzny w listopadzie oznac* 
na 157 proc. —

Z ZA KULIS GIEŁDY.
P. Kucharski, spodziewając się 

wu pożyczki 200 miljonów franków sZ'v.(r 
carskich od dzierżawców monopolu tytuni 
w ego, od kilku dni zaczął szafować wal° p 
mi zagranieznemi, jakie posiada P. K. K- 
i stabilizuje markę polską w ten s p o s ó b ,  
na prawo i lewo rozdaje przemysłowe® 
dolary — rzekomo potrzebne im na za ^  
surowca, a właściwie skrzętnie zbierane 
dalszy zapas... *

Narazi e wpływa to na pewne wstrzym^ 
nie zwyżki kursu walut obcych, budzi 1 
dnak poważne obawy, iż nierozważne . 
zbycie się walut przez skarb wywoła wkr° 
ce nową falę spekulacji.

DOLAR SPADA, A ŻYTO IDZIE W GÓ&
Dotychczas obszarnicy i pośredn'^ 

zbożowi zwyżkę cen zboża tłómaczyli SP3.^ 
kiem marki polskiej. Argument ton 
pewną logikę, gdy dolar z dnia na d** . 
szedł w górę. Obecnie jednak mamy i®!, 
objaw: oto od kilku dni waluty obce 
na jednakowym poziomie — zboże jod 3*̂  
codzień wzrasta w cenie. # j

Wczoraj na giełdzie warszawskiej ^  
żyto żądano 7 miljonów marek, za ®3 
zą£ żytnią 13.800.000 mk. W dodatku d 
wóz zboża r. a rynek jest minimal y, obsZ _ 
nicy bowiem chowają zboże na „lepsze 
sy“, gdy w miarę wywozu żyta za £ran'i, 
cera jego jeszcze więcej będzie szła w s 
ręf W związku z tern pozostaj® droży2 . 
chłeba, za który wczoraj żądano 170.000 
lk lg .

A INNE ARTYKUŁY.

BENEDYKT HERTZ.

Na chybcika.
Djalog przy bufecie.

Setoeryn (czka).
Tomasz. Co pan powiada?
Sew  (po dł. namyśle). Nnn...ic.
Tom. Racja. Mądre słowo. Dziś, pa­

nie, najlepiej nic nie gadać — robić. Praca, 
panie, tylko praca... Bo bez pracy, to jak 
ten ptaszek, co nie sieje, nie orze i... tego... 
co?., nic...

Sew. (potwierdza z przekonaniem). 
Ewentualni®.

Tom. Co pan zrobisz gadaniem?,. Do 
gadania są sewereny.

Sew. Za pozwoleniem, ale ja także e- 
Wentuałnie Seweryn.

Tom. Widzisz pan... nie wiedziałem. 
Góra z górą... No, no... Od rana tu stoi­
my i człowiek wcale nie miarkował, z kim 
ma... tego...

Sew. (kończąc) honoris clausus... (Po 
chwilil. W ierdołek jestem.

Tom. Bardzo mi... tego., a jakże. A ja 
Miotełka... Tomasz Miotełka, zdun.

Sew. Ja  także ze Zduńskiej Woli.
Tom. Kiedy tak, to jeszcze dwa dzie­

cinne z kropelkami.
Sew. Ale, panie, ostatnie. Więcej nie

Pite­
rom. Wiadomo. Na chybcika, po je­

dnym... Panno Józiu, co pani stoi?.. Nalać.
Sew. Standem pędem. (Trącają się,

pite)
Tom. (biorąc Sew. za guzik). Ja do 

pana sewerena będę miał jeteresik...
Smu, Nie wiesz pan, która godzina?
Tom. (spojrzawszy na zegarek). Za 

pięć minut piąta.
Sew. Ja  pana nie pvtam, która bę­

dzie za pięć minut, tvlko która teraz.
Tom. Co to o godzinę pytać... Nima

godziny. Jest co jeść, jest co pić, to do­
brze... U nas, panie..,

Sew. (czka).
Tom. Co?
Sew. Nic... Bigos.
Tom. Właśnie. Ja  to samo mówię: bi­

gos, panie... Żadnego porządku. Nie wie 
prawica, co... tego... lewi... Lewinsohn... A 
tu, panie, walka lichwy ze spekulacją, mar­
ka leci, dolar skacze, bony skarbowe straj­
kują.™ A podatki płać — od dochodu płać, 
od przychodu płać, od wycho... tego... od 
wschodu słońca sterczałem w ogonku do 
obiadu, żeby zapłacić 714 marek za rok 
1919, a przez ten czas straciłem 10 miljo­
nów na lilpopach... To co? To nic? Teraz 
znowu dostałem przynaglenie od obrotów...

Sew. Ewentualnie.
Tom. Ja  mam takiego pecha, panie 

sewerenie... Mnie nawet kamień z serca 
spadnie, to psiakrew prosto na odciski.

Sew. Nemo prefekta i partja suwa,
Tom. O, właśnie. Więc ja pvtam: co 

jest?.. Gdzie u mnie obroty? Tancbudę 
mam, czy co?.. Zdun jestem. Cały mój ma­
jątek, to te dzieś... przepraszam, dziewięć 
palców. Jeden straciłem...

Sen). Na wqjnie?
Tom. W dwudziestym rolcu, ale nie 

na wojnie, tylko na Pradze. Bo ja, panie 
sewerenie, mam straszne szczęście do ko­
bit. Jedna panienka siedemdziesiąt lat 
wytrwała w dziewictwie, a jak mnie zoba­
czyła — nie mogła już wytrzymać i dała 
się uwieść...

Sew. Bis dat qu? sito d a t
Tom. A z tem poaatkiem, panie se­

werenie.. to...
Sew. Nee Hercules contra Margulies.
Tom. Kiedy to omyłka, mnie sewe­

renie. Honorowe słowo, omyłka. Gd o- 
brotów to naiwviei może Teofil płacić... 
Także samo Miotełka... U nie#o to. rozu- 
mi sie, obrotv sa: cztery karuzele d/W źa- 
wi. a dwie dostał za żoną — i>wić, Panie, 
nad jej duszą

Sew. To ona umarła?
Tom. Umarła. A co, pan ich znał?
Sew. Teofil, na Walicowie...
Tom. Ten sam.
Sew. Co ni mam znać... Kobita była 

przedwojenna — de gustibiust... Ajakże... 
No i, powiadasz pan, umarła...

Tom. Najprzód zaraziła się od jednej 
żydówki i urodziła trojaczki... Więc Teo­
fil, jako że człowiek rachonkowy, nie chciał 
się do nich przyznać. Cóż to — powiada— 
hurtownia, czy co?.. Kobita zgryzła się i z 
tego wszystkiego wzięła, dostała raka...

Sew. Raka... uu!.. gdzie?
Tom. W Kaczem Dole.
Sew. To najgorzej. Szkoda baby. Za­

wsze mówię: in kor pare siano — mąż 
siano.

Tom. Za spokój jej duszy... Panno 
Józiu, prędzej, jak było.

Sew. Ałe, panie, ostatnie.
Tom. Wiadomo. Na chybcika. Po je­

dnym.
Seto. Standem pedem. (Piią).
Tom. Niech jej ziemia letką bedzie.
Tom. Człowiek, panie, jak ten svfon...
Sew. Jak  syfon?.. Dlaczego jak sy­

fon?...
Tom. (po dł. nam.). Abo ja wiem? 

(P. ch.). A z tem podatkiem od obrotów, 
rv>nie sewerenie, to co ja mant za tego Teo­
fila płacić?..

Sew. Ewentualnie.
Tom. On i tak ma letkie żyde. Sie­

dzi sobie, jak ten...
Sew. ...liber baran...
Tom. O. właśnie... Nic nie robi... A 

tu, panie, koncert... Katarynka gra, bęben 
wali... Arja z Hotentotów... Wlsź pan, ta­
ka operetka Moniuśki... tej, co to ma ca­
lom ulice niedaleko Fisharmonji...

Sew. Wiem, kino takie... iluzjon... Ale 
to nie Moniuśki, tylko Szyfmana.

Tom. Iluzja Szyfmana, a  muzyka 
Moniuśki,

Wczoraj znacznie podrożało mięso, -j 
funt cielęciny zadano 220.000 mk., za f1* 
wieprzowiny 250.000 mk. -

Ceny mięsa wołowego w hurcie vr‘‘ ( 
rzą: zadnie 140.000 — 165.000, \ccnzef ̂  

'■ 130.000 — 220.000 mk. za funt, otoki 
300.000, podroby od 100 do 150 tys.

! Zarobek detalistów wynosi na mięsie “  
j driem od 10 do 15 proc., na koszerne® | 

25 proc. # r
Nowy detaliczny cennik drobiu zawjj 

ra  następujące ceny: gęś I gat. 520 tvs-, 
gat. 320 tys., kaczka lub kura I gat. 440 u 
II gat. 360 tys., indor 440 tys. za funt, 
lec 1 mil jon mk. za funt. fj

Nabiał również znaczlnie poaro* ̂  
Mleko kosztuje 130.000 za 1 kwartę, jaj3 

. 65.000 za 1 sztukę. ^
Związek spółdzielni mleczarskich . w 

czarskich podwyższył cenę masła śmie 
kowego w opakowaniu z 1.650 — 1 900 ^  
mk. za kg., masło zaś t. zw. targowe spr 
daje po 1.500 000 mk. za kg Na m ie ś c ie  „ 
na I gat. masła dochodzi do 2 miljo"ów  ̂
II zaś waha się od 1 500 000 do 1 950.0®Vf 
zależności od gatunku. Ja ja  związek sp®1

Sew. Co pan gadasz.. Mamuśka ^  
mu, a na afiszu Przybyłko. uf

Tom. Niech i tak będzie. Ja  do ^  
dy, jak ta ryba do wody. Panno Józ®' 
pani stoi?.. Dwa dziecinne... jak było- 

Sew. Ale, rozumiesz pan, os ta 
Więcej nie piję...

Tom. Wiadomo, na chybcika, p° 
dnym... • ,ft>

Sew. Standem pędem... ewentu8 
Panno Józiu, la donna automobile.™ uf 

Tom. (trącając się). Siulim. Więc; 
nie sewerenie, z tem podatkiem, to ® 
to Teofil... ^

Sew. Ale na tą benę, powiem P . (ś 
tylko między nami... ten pański TeO'1̂ !  
skończony sumo grandus... hocno b 
łobuz...

Tom. Racja, panie sewerenie. ra( f t  
Chociaż to famielja, ale ja się nawc p 
przyznaję... Co pani mówi? Siede®® 
kolejka?.. Rachował pan? ,c „

Sew. (czka). Sumo grandus, P3'01̂ f t  
Tom. Dobrze, ale ta kolejka. c 

przedtem pili... to która była, co? ,
Sew. No, ostatnia... ew entualm f^t' 
Tom. Nie ostatnia, tylko prze® , 

nia. _
Sew. Może być. Rachujmy 

bracia, a liczmy się, jak żydzi. ^
Tom. No to, panno Józiu, f t1*. 

raz... Do pary. Bo bv człowiek mo- 
dostać na jeżyku, jakby na sieden® 
ki look u Stanał...

Seiu. Ale ostatni. , ^
Tom. Wiadomo. Więc ch ''1’3*^ [ci 

rhanego sewerena prosić, żeby 
Teofila... i)ft*

Sew. Sumo grandus, panie-- 
dził zabawę z loterja fantowa... J  CP
dostałem dwie rany ciete. dwie dę •
ry bit# i co wytfrałem?.. Solmr *kę- je 

Tom. To jeszcze bardżiei. ^ g]e ^  
werynie, niech on oład hiuWot- to ’ 
ja... Że on tam gdzieś k o m u ś  krę® 
mam podatki od obrotów płacić.



fir  3?9

^ie Po 55.000 mk. za sztukę (cena poprzez 
(ĵ  4i5.000 mk.). Hurtowa cena jaj docho- 

62 mil jonów mk. za skrzynię, (b).
n o w a  z w y ż k a  c e n y  w ę g l a .

m , Cena węgla śląskiego podwyższona zo- 
V a (°^ * grudnia o 59 proc. W ten sposób 
4iie S'°/gatunku węgla kalkulować się bę- 

w Warszawie w wysokości 20 miljo- 
mh. W Zagłębiu Dąbrowskiem trwają 

5WCZe pertraj£tacie górników z przemy- 
Hv ,C:iTRi. Pierwsi zażądali 100 proc., prze* 

;°^cy godzą się dotąd na 30 proc. W 
tya- X111 razie węgiel dąbrowiecki kalkutlo- 
Hj]. będzie w Warszawie nie mniej niż 18 
^  IOnów marek za tonę. Dod‘ać należy, iż 
^Podwyższenia cen węgla przyczyniła się 
V;' proc. podwyżka taryfy kolej o-
V  P°dwyżka ta wynosi 1.300 000 mk. na 

Od poniedziałku 3 grudnia wydział 
w atrvwania pobierać będzie narazie za 
Ojj !e'* dąbrowiecki ceny o 10 proc. w yższe  
^ Y c h c z a  sowych. Ceny bedą ostatecznie 
Mij ® P° otrzymaniu odpowiednich za- 
^ o m ie ń  z zarzadów kooaiń. W ten soo- 

°enr» węgla dąbrowieckiegó wynosić bę- 
jj e w Warszawie w sprzedaży detalicznej 

^ S2ło 300.000 mk. za pud.
ŚRODKI KOMUNIKACYJNE.

1(Q| Jednocześnie z podniesieniem taryfy 
p ło w e j o nowe 100 proc., podwyższono 

pocztowo-telegraficzną; porto za list 
: wynosi w kraju 95 tys. mk. zagra­
ły . - 0  000 mk., karta pocztowa, w kraju 

00 mk. zagranicę —r 30.000 mk.
(U, tych dniach magistrat podwyższyć 
tnft[_c,e-ę  biletów tramwaj owych do 50.000

jj, ^mieniona wczoraj taksa dorożek o- 
to, "za kurs dzierny na 150.000 mk. i noc- 
* ^  200.000 mk.

LICHWA CUKROWNICZA.
(Jjg Związek cukrowników na I dekadę gru- 

a podniósł cenę cukru na worku z 21 do 
jonów, t. j. o 75 proc. nie licząc ak- 
kosztów przewęzu i t. cl 

jw, ^obec tego nowa cena cukru w detalu 
skoczy do 450 tys. mk.
Gdy się zważy, iż robocizna w cttkrow- 

łkd. W2rosnąć nioże maximum 60 proc., 
protegowaną przez p.
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'Wcy co tydzień podwyższają mnożnik.
t,. Mnożnik księgarski z dniem 3 grudnia b. 

^dwy^szony zostaje do 300,000.
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Z OBRAD KOMISJI DO BADANIA CEN 
WĘGLA.

Komisja dla zbadania cen węgla wysłu­
chała wczoraj referatu pos. Fichny, któremu 
powierzono badanie pism nadeszłych od Zw. 
właścicieli kopalń w odpowiedzi na ankietę, 
urządzoną przez Komisję. Związki robotnicze 
odpowiedzi nie nadeszły, gdyż nie mają do­
stępu ani do książek ani do kalkulacji kopalń.

Ankieta była rozpisana w początku r. b. 
< dlatego odpowiedzi obejmują marzec, maj. 
Zwłoka spowodowana przez przewodn. komi­
sji, pos. Wierzbickiego, doprowadziła do tego, 
że liczby, które otrzymała do swej dyspozycji 
komisja już są nieaktualne. Mimo to wypiki 
badań są bardzo ciekawe.

Referent wziął pod uwagę b. ścisłe dane 
państwowej kopalni w Brzeszczu w Małopolsce, 
których dostarczyło min. skarbu a pozatem 
bardziej jednostronne daty kopalnianych 
przedsiębiorstw.

Na Górnym Śląsku robocizna wynosiła 30 
proc. ceny w kopalni bez podatku. W Zagłę­
biu Dąbrowskiem 38 proc., a w Brzeszczu 47 
proc. Przytem węgiel z Brzeszcza jest naj­
tańszy z powodu małej wartości cieplnej. W 
tych warunkach w maju r. b. robocizna wyno­
siła 48.5 proc. kosztów produkcji; płace urzęd­
ników 5.4 proc., koszty materjałów 23 proc., 
węgiel dla własnych potrzeb i na deputat dla 
urzędników — 14.2 proc., różne wydatki 6.1 
proc., rezerwa 2.8 proc. Własne koszty wy­
nosiły 96.2000 mk. za tonnę, a cena sprzedaż­
na 129.630 mk. Po potrąceniu innych kosztów 
wynosi zysk czysty — 22.402 mk. w kopalni o 
złym gatunku węgla.

Przedsiębiorcy usprawiedliwiają zwyżkę 
cen także podrożeniem kosztu materjałów gór- 
rniczych, biorąc za podstawę ceny podane 
przez min. handlu. Węgiel podrożał w sto­
sunku do 1913 r. na G. Śląsku 24.777 razy (w 
czerwcu) w Zagł. Dąbrowskiem 13.000, w Ma­
łopolsce 16.771 — doliczając podatek, bez po­
datku na Górnym Śląsku 17.833. Drzewo kopal­
niane podrożało 7.608, deski — 6.904, karbid 
8.275, owies 10.000, szyny od 12 — 14 tys. ra­
zy. Środki wybuchowe potrąca się robotniko­
wi z jego pracy.

„Berg u. Huttenmanischer Verein" po­
daje ceny materjałów znacznie niższe.

Na G. Śląsku ponoszą pracodawcy jeszcze 
koszty ubezpieczenia robotników w wysokości 
4 proc. wysokości produkcji.

Wydajność pracy zmniejszyła się ze wzglę­
du na stan kopalni, zniszczonych podczas woj­
ny gospodarką rabunkową. Zmniejszenie to 
podnosi koszty produkcji węgla o 10 proc., a 
ceny węgla w stosunku do złota wynosiły na 
G. Śląsku w r. 1913 9 marek zł. za tonę, a we 
wrześniu 1923 r. 24.3 marek złotych za tonę, 
bez podatku 17.83 mk. zł., czyli że cena w zło­
cie podniosła się prawie o 9 mk., -podczas gdy 
robocizna przy uwzględnieniu mniejszej wy­
dajność podniosła się z 3.77 na 5.50 mk. Robo­
cizna więc podwyższyła ceny o 1.8 na tonie, 
koszty materjałów zaś są niższe. To daje mia­
rę nadzwyczajnych zysków kapitalistów wę­
glowych!
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Ewentualnie.
0rn- Ja  mam, panie, medal... Krzyż 

^  stanął w potrzebie...
*kj > e^ . A ja to mam ty lico krzyż Pań- 

kJHoją babą.
-̂ q °m' ^  ,a n*e- Oho! Stanął w po-

Jić? p" T° czy mnie nie powinni zwol- 
‘ °lak jezdcm, pod numerem miesz-

^ etv- A możeby tam u pana się jaki 
^alazł, co? 

h77, kochanego sewerena —
a tM. cztery kąty i piec piąty! U mnie 

o — albo, albo... 
ń!e 1 ew- In vitos rarytas... Ewentualnie.

' ^ n i e ,  czy  tam u pana pchłów nima. 
f r l i? ° V N im a , nima... co oni by tamuj 
Jr. i"  Im by tam pluskwy żyć nie dali. 
r  pr W,)‘ ^no żeby ten podatek na Teofi- 
hą ^Pisali... Więc ja wedle tego chcia- 

P^na sewerena prosić... Panno Józiu! 
j, ■ĵ w- Ale ostatnie. Więcej nie piję... 
S ^ ° * .  Wiadomo, na chybcika, po je- 
nf tgj"- (piją). Więc chciałem prosić... że- 

SpT0?11 inter...ter...tenpela... terpelację... 
ę^ie... Może śledzika?

Ja. panie, bojkotuję śledzie. 
B ’ Kł -nam kawały robi — Jaworzynę za- 
t !• zajął, Skirmonta z Ligi wyli-
ł^ z ie  Zre powiedział, że się z niem nie 
J^pię — to w Ruhrę jego! po mojem
16 C’ ja {e\ ° ,  szwabskiej tandety

j Precz ze śledziem!
Panna Józiń powiada, że to ho-

S t S - , 0 ,  inż, ajakże!.. A gdzie marka 
v S o ! , 3 ; co? Panienka hie badź za bar- 
b,6 zbujD "Hra kie le na o .. Mnie panna 
l t ” Niedarmo człowiek jeszcze za 

SlobF ' s^J°wnictwie kurze wycirał i ja- 
•niał>̂er samego predsiedatiela do- 

Danie, jak ten Napoljon 
agranem: veni, vidi i panie, wisi... 

Vy9bsk;Pan sam na te śledzie... jakie to

Ano, ślidź, jak ślidi.#

Sew. Żeby one byli holenderskie, to­
by mieli nosy bardziej zadarte. Precz z 
szwabskim śledziem!.. Swój do swego!

Tom. No, to niech panna Józia od- 
kraje tam. dwa kawałki boczku. Tylko, 
panie sewerenie, żeby te terpelacje zało­
żyć, bo żeby miał cały gabinet upaść, to ja 
tego podatku nie zapłacę... I to musi Sejm 
wiedzieć...

Sew. Dobrze, ale co ja tutaj mam do 
roboty?

Tom. Przecie pan seweren.
Sew. Sewryn... Sewrvn Wierciołek.

Tom. To forszlak by pana trafił. Płać 
pan za siebie sam...

Sew. Tak?.. Pan-eś fondował. O, 
masz pan, mało tu świadków. Państwo wi­
dzieli. Kto fondował? Ja?

Tom. Bede sic tam z bele kim o te 
kilka groszy prawował. Panno Józiu, ra- 
chonek.

Sew. Tylko nie z bele kim, panie. Pan 
jeszcze nie wiesz, z kim masz do czynie­
nia. Wierciołek jezdem. W sądownictwie 
zęby zjadłem. U mnie, panie, nobles obliż...

Tom. Sam sie pan obliż... A ja nic 
oblizywać nie będę. To ile, panno Józiu? 
...Co? Milion sześćset dziewiętnaście ty­
sięcy?,.. Mam tvlko dwa roiljony. Ile resz­
ty?.. co?.. Trzysta osiemdziesiąt... No, co 
tam... Było nie było... dopijmy do równego 
rachonku. Na zgodę. Ja  tam nie lubię z ni- 
kiem zadzierać...

Seto. Ale, panie, ostatni.
Tom. Wiadomo, na chybcika.
Sew. Standem pędem.
Tom. Buzi... (piją, całują się). Co 

tam. Serdeczny chłop z ciebie.
Seto. Zgoda. Ja  także samo nie lu­

bię żadnych konflirtów...
Tom. Ale tych piętnastu tysięcy od 

obrotów nie zapłacę, żeby pękli.
Seu>. Ewentualnie.

Produkcja polska wynosi 3.370.000 ton 
miesięcznie, eksport 1.333.000 ton (w marcu). 
Wówczas węgiel polski był tańszy od zagrani­
cznego, dziś zaś w Niemczech, które są na­
szym głównym odbiorcą, węgiel polski jest 
droższy od angielskiego! To też eksport 
zmniejsza się i kopalnie redukują ilość zmian 
i pozbawiają pracy robotników.

Dyskusję po tym referacie odroczono*

Keiisia f e i i i s i n i i M .
Sprawa zamknięcia szkól Tow. „Nasze Dzieci".

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej 
komisji administracyjnej była rozpatrywana 
sprawa zamknięcia 25 szkół żydowskich, kie­
rowanych przez Stow. p. n. „Nasze Dzieci".

W sprawie tej klub żydowski zgłosił był 
wniosek, a tow. nasi z Z. P. P. S. uważając 
zamknięcie tych szkół za nieprawne złożyli 
interpelację.

Według wyjaśnień przedstawicieli Rządu 
szkoły te zostały zamknięte z dwóch powo­
dów. A mianowicie: po pierwsze z tego po­
wodu, iż Stow. „Nasze Dzieci" wydrukowało 
afisze reklamowe, w których stwierdza, że 
zadaniem szkół przez nią utrzymywanych jest 
wychowywanie „bojowników przyszłości”. 
Ten zwrot władze administracyjne zrozumiały 
w ten sposób, iż w szkole mają być wychowy­
wani bojowcy partyjni.

Drugim powodem zamknięcia szkół był 
fakt aresztowania na zasadzie donosu defen­
sywy kilku nauczycieli tych szkół w Nowym 
Dworze, pod zarzutem należenia do organiza­
cji komunistycznej.

Okazało się jednak, ŻC na skutek żądania 
Min. Spr. W era ., jak to przyznał p/zedstawi- 
ciel Min. p. Domański, Stow. „Nasze Dzieci", 
celem uniknięcia nieporozumień odwołałb 
swój afisz w „Monitorze", a aresztowani nau­
czyciele po rozprawie sądowej zostali unie­
winnieni ze wszystkich zarzutów.

Mimo to jednak Stow, w dalszym ciągu 
pozostało zamknięte. Szesnaście szkół na 
miejsce zamkniętych uruchomiła kooperatywa 
nauczycielska. Natomiast lokale pozostałych 9 
szkół zostały zarekwirowane.

Przedstawiciel Min. Oświaty motywował, 
iż szkoły zamknięto, gdyż miały one partyjny 
kierunek.

Na zapytanie t. Pragiera w czem się przejawiał 
fen paffyjny kierunek szkół przedst. Min. Ośw, 
oświadczył, że wprawdzie szkoły te przez dwa 
lata swego istnienia nie były rewizytowane 
orzez przedstawicieli ministerjum, ale wysłana 
już po powzięciu przez ministerjum decyzji 
zamknięcia tych szkół komisja stwierdziła nie­
zaprzeczalnie, iż w szkołach tych uprawiano 
partyjną politykę. Ta partyjna robo ta nauczycie­
li, którzy chcieli wtłaczać dzieci w ciasne ra­
my partyjnictwa uwidoczniła się ■wyraźnie w 
doborze wierszy, jakich kazano się uczyć dzie­
ciom.

Dzieci przed członkami ministerjalnej ko­
misji deklamowały, o zgrozo, takie niemal że 
bolszewickie utwory, jak „Nasza szkapa", „Po­
grzeb Proletarjusza", Konopnickiej.

Ten dobór, zdaniem pana przedsta­
wiciela ministerjum pracy wyraźnie dowodzi, 
iż w dzieci starano się wpoić tendencyjne i fał­
szywe przeświadczenie, że w społeczeństwie 
ludność niezamożna stanowiła najbardziej li­
czną i wyzyskiwaną przez sfery zamożne kla­
sę...

Dla przedstawdcieli ministerjum, na k tóre­
go czele stoi p. Grabski, Konopnicka była 
.,niebłagonadioż.ną“, i według ich przeświad­
czenia pod rządami chjeno - piasta liczba lu­
dzi niezamożnych jest nader znikoma.

Tow. poseł Pragier oświadczył, że P. P. S. 
w zasadzie jest przeciw odrębnym żydowskim 
szkołom powszechnym. Popiera zaś wniosek 
pos. Szippera domagający się cofnięcia rozpo­
rządzenia o zamknięciu szkół Stow. „Nasze 
dzieci", gdyż rozporządzenie to było bezpra­
wiem i objawem walki wstecznictwa ze 
szkołą postępową. Mówca wypowiada się za 
rozciągnięciem kontroli nad szkolnictwem ży- 
dowskiem, zwłaszcza zaś nad nauczaniem ję­
zyka polskiego w tych szkołach.

W głosowaniu przyjęto większością 1 gło­
su stronnictw rządowych przeciw kłosom po­
słów opozycyjnych wniosek posła Holeksy 
(Chadek) o przejściu nad tą sprawą do po­
rządku dziennego.

Następnie przyjęto rezolucje tow. Pragie- 
ra, co do roztoczenia kontroli nad powszech- 
nemi szkołftmi żydowskiemi.

REPRESJE WOBEC KOLEJARZY WĘZŁA 
ŁÓDZKIEGO.

Czytamy w „Łodzianinie":
„Natychmiast po otrzymaniu zawiadomie­

nia <o zakończeniu strajku, kolejarze węzła łó­
dzkiego wrócili do pracy, lecz, o dziwo, wszy­
stkie wejścia zostały przed nimi szczelnie po­
zamykane. Do zebranych kolejarzy wyszedł 
naczelnik depo Łódź-Kaliska i Fabryczna, p. 
Zajączkowski, w otoczeniu wojska i polecił 
wszystkim zebranym zapisywać się, jeżeli chcą 
pracować.

Kiedy kolejarze, w najlepszej wierze n- 
czynili zadość wezwaniu p. Zajączkowskiego, 
ten po przejrzeniu list, około 70 kolejarzy zdy­
skwalifikował i zabronił przystąpić do pracy.

Kolejarze udali się w tej sprawie do ad­
ministracji kolejowej. Lecz tu spotkali się z 
zupełnem potwierdzeniem „legalności" zarzą­
dzenia p. Zajączkowskiego, a prócz tego do­
wiedzieli się, że są winni dyrekcji po kilka

miljonów marek i zarząd kolei będzie ich skar­
żył. Dodać należy, że wydaleni w ten spo­
sób kolejarze mają za sobą po 30 — 40 lat 
służby. Całą zaś winą ich było to, że należą 
do Z. Z. K.“.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE KRWAWEGO 
WTORKU.

„Naprzód" z dnia 1 grudnia donosi:
„Śledztwo w sprawie krwawych zajść w  

dn. 6 listopada prowadzi nada! policja, prze­
słuchując coraz to nowych świadków. Wczo­
raj odstawiono do więzień sądowych Henryka 
Lewickiego i Stanisławę Firecką. W ostat­
nich dniach organa policji okręgowej przepro­
wadziły w okolicznych wsiach pod Krakowem 
ścisłą rewizję w poszukiwaniu broni. Na Bie­
lanach przytrzymano dwóch robotników, co 
do których iest podejrzenie, że brali udział w 
walkach. Od środy rana znajduje się w are­
szcie śledczym „pod Telegrafem", r. m. tow. 
Ziffer. Zaznaczyć musimy, że wszyscy obwi- 
nienj i zostający pod śledztwem policyjnem 
umieszczeni byli w aresztach urządzonych po 
ludzku przy ul. Siemiradzkiego. Niewiadomo 
z jakiej przyczyny tow. Ziffer trzymany jest w  
brudnych i zawszonych aresztach „pod Tele­
grafem".

Śledztwo wojskowe odbywa się w dalszym 
ciągu. Obecnie przesłuchiwani są żołnierze, 
leżący w szpitalu wojskowym.

Dotąd w szpitalu wojskowym przebywają 
następujący oficerowie i żołnierze 8 p. uł.: 
podpułk. Wł. Bzowski, por. Jan Seńkowski, 
por. Osiecimski, por. Santarius, ułan Paprota, 
ul. Kowelczuk, uł. Zaryczny, borobardjer Ko­
zik, uł. Góral, sierżant Kotwiś z dyonu samo­
chodowego, uł. Daniłowicz, uł. Maksiutyński, 
uł. Borowik, uł. Mielniczuk, uł. Opanasiuk, ul. 
Słaby, uł. Nowak, uł. Troczyński, uł. Marko­
wicz, uł. Furgat, uł. Woźniak, uł. Pałamar. 
Wszyscy wymienieni są ciężko ranni. Ranny­
mi opiekuje się komendant szpitala podpułko­
wnik dr. Krysakowski i major dr. Sas.

Zwycięstwo P. P. S.
.(Korespondencja własna),

W dn. 25 listopada odbyły się wybory 
do Rady Mięjskicj w Szadku.

P. P. S. otrzymała 351 głosów', czyli 4 
radnych i 3 zastępców; Chjena, na czele 
której stali miejscowi księża, otrzymała 331 
głosów: 4 radnych i 2 zastępców; Radykal­
ne Mieszczaństwo — 202 głosy: 2 mandaty 
bez zastępców; Żydzi ortodoksi i sjoniści 
po 1 majndacie bez zastępców.

Musimy dodać, że w Szadku robotni­
ków fabrycznych niema wcale, a  ludność 
składa się z drobnych rolników, rzemieślni­
ków, właścicieli domów i t. p. Otrzymanie 
przez P. P. S. ra  j większej ilości radnych 
jest poważnym sukcesem.

Przed wyborami odbył się szereg wie­
ców, na których przemawiał tow. P łudow ­
ski.

Książki nadesłane.
Bruno Winawer. Jeszcze o Einsteinie. 

Teorja względności z lotu ptaka. Warszawa, 
1924.

Czytałem sporo o teorji względności, mia­
łem w ręku kilkanaście książek i wzorów po­
pularyzujących genialne myśli i odkrycia jej 
twórców — i przyznać muszę, nawet popular­
ny wykład samego Einsteina ustępuje trzy- 
dzicstostronicowej broszurce znanego polskie­
go pisarza i doskonałego zarazem fizyka i ma­
tematyka p. Brunona Winawera. Stworzył on 
prawdziwe arcydzieło udostępnienia podsta­
wowych pojęć nowej teorji szerokim kołom 
czytelników, nie mających ani czasu, ani przy­
gotowania do bliższego zapoznania się z nią. 
P. Winawer napisał językiem obrazowym i do­
stępnym świetny, niezmiernie barwny i inte­
resujący feljeton, odpowiadający wszelkim 
wymaganiom naukowym, jakie stawiać należy 
popularyzatorom. P. Winawer użył najwła­
ściwszej metody: postawił sobie za zadanie 
powiedzieć przeciętnemu czytelnikowi, na 
czem polega w najogólniejszych zarysach na­
czelna zasada Einsteina. Nie o szczegóły, 
nie o zawiłe dociekania szło autorowi, nie
0 kabotyńską pseudouczoność, lecz o narzu­
cenie czytelnikowi nowych pojęć sposobem 
najskuteczniejszym, drogą zajmującej gawędy, 
prowadzonej przez doskonałego znawcę rze­
czy, o pobudzenie go do dalszych poszukiwań 
już na podstawie wrażeń zdobytych „z lotu 
ptaka" po przeczytaniu omawianej broszurki.

Udało się to p. Winawerowi wprost świe­
tnie. Nowe i oryginalne jego przykłady wcią­
gają w przedmiot wykładu, zachęcają do prze­
czytania książeczki jednym tchem.

„Przewodnik po Einsteinie" — nazwa ta 
słusznie należy się dziełku p. Winawera — 
powinien znaleźć się w ręku każdego człowie- 
ko„ którego choć trochę interesują wspaniałe
1 cudowne zdobycze nowoczesnej nauki i ge- 
njusza ludzkiego. S.

„Rok pńacy Miiefdkfega Infctytuta Hygfemczne- 
go M agistratu m. st. Warszawy”. Rok 1922. O pra­
cow ane przez  d -ra  G awłowskiego, Uwa Wicłnrow­
akiego i d-ra  W asilew skiego.

Z iBibljoteki „Szkolnictw o Żydowskie" ukazał 
się Nr. 1 p. t. „Nowa Szkoła Żydowska i jej po­
łożenie w Państw ie Potskiem ". Wyd. „Szkoła i Ży­
c ie"—W arszawa.
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M i m
—  W ybory do  angielskiej Izby Gmin odbędą 

a tę , jak wiad'omo, 6-go grudnia. Część kandyda­
tów  na posłów już p rzed  w ybbram i uznana zosta ­
ła  za w ybranych, poniew aż są jedynymi kandyda­
tam i w okręgu. Tak np. 6 kandydatów  z Partji 
P racy , m. in. M aclean z Glasgow®, są już bez wal­
k i uznani •za posłów. N atom iast przyw ódcy 3-ch 
w ielk ich  partji b ędą  musieli stoczyć dość o s trą  
w alkę o m andaty. P rem ier Baldwin ma przeciw ­
k o  sobie w B eu d iey  przeciw nika liberalnego, k tó ­
ry praw dopodobnie ulegnie, bo w ostatn ich  wybo­
rach  Baldw in miał przeszło 6 tys. głosów więcej, 
niż jego przeciw nik  Lloyd G eorge od wielu lat 
p iastu je  bezsporny m andat z C arnarvon. O becnie 
Jednak ma przeciw nika konserw atyw nego. Tow, 
M acdonald, który  rok tem u m iał dw uch kon trkan ­
dydatów , w obecnych wyborach ma przeciw ko so­
bie tyłko konserw atystę . Najcięższa jest sy tuacja 
Asquith®, k tóry  ma trzech kontrkandydatów : kon­
serw atystę , robotn ika i t. zw. koopera tystę . W 
B erw ick walozą o m andat dw ie kobiety : p. P h i­
lipsom była ak to rk a , w ystępująca p o d  panieńskiem  
nazw iskiem  Russel, k tó ra  już posłow ała w roz­
w iązanym  parlam encie, o raz  low . P enny  »  P artji 
Pracy.

Kronika 
parlamentarna.

KONFERENCJA Z PRZEDSTAWICIELAMI 
KLUBÓW MNIEJSZOŚCI.

W  d n iu  w czo ra jszy m  to w . B a rlick i n a  m o ­
cy u c h w a ły  Z. P . P . S. z a p ro s ił n a  k o n fe re n c ję  
p rz e d s ta w ic ie li  se jm o w y ch  k lu b ó w  m n ie jszo ­
śc i n a ro d o w y c h . W  k o n fe re n c ji u c z e s tn ic z y ł 
ta k ż e  p re z e s  Z je d n o c z e n ia  S tr . L u d o w y c h  ob . 
T h u g u tt .

P o d n ie s io n o  k o n ie c z n o ść  u trz y m y w a n ia  
na g ru n c ie  p a r la m e n ta rn y m  k o n ta k tu  w za jem ­
n e g o , co  te ż  z o s ta ło  u s ta lo n e . P rz e d s ta w ic ie ­
le m n ie jszo śc i fo rm u ło w a li n a s tę p n ie  s z e re g  
potrzeb i p o s tu la tó w  n a ro d o w y c h .

SPRAW A P . HAMMERLINGA.
W  bieżącym tygodniu odbędzie sŁę po­

siedzenie senackiego sądiu marszałkowskie­
go, zwołanego przez p. ministra sprawiedli­
wości, Nowodworskiego, dla rozpatrzenia 
zarzutów, postawionych sen. H aom erlin- 
gowi.

Kronika polityczna.
POSIEDZENIE C. K. W. I Z. P. P. S.
Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie 

C. K. W. i Z. P. P. S, O sytuacji politycznej 
referowali tow. tow. Moraczewski i Barlicki, 
poczem rozwinęła się dyskusja, w której prze­
mawiało kilkunastu mówców. Wobec znacz­
nej ilości zgłoszonych wniosków, dotyczących 
zarówno całokształtu zadań, jak i szczegółów 
— wybrano komisję dla opracowania wskazań. 
Do komisji powołano tow. tow. Barlickiego, 
Niedziałkowskiego, Perła, Pużaka i Zarembę.

Wobec tego, że chjcńsko - piastowa więk­
szość Sejmu wydała posłów tow. tow. Bo­
browskiego i Stańczyka, nie* wydając posła 
Iow. Marka — tow. Marek wystosował nastę­
pujące pismo do Prezydjum C. K. W. i Z. P. 
P. S.:

„Na rece wasze składam mój mandat po-
selski do Sejmu".

W sprawie tej powzięto jednomyślnie na­
stępującą uchwałę:

„C. K. W. i Z. P. P. S. nie przyjmują do 
wiadomości oświadczenia tow. Marka, pole­
cają mu nadal wykonywać mandat poselski —

i wyrażają tow. tcw. Bobrowskiemu, Mar­
kowi i Stańczykowi cześć i uznanie".

NOMINACJA GEN. W. SIKORSKIEGO.
P re z y d . R z p lite j p o s ta n o w ie n ie m  d n ia  30 

listopada b. r. z a m ia n o w a ł gen . d y w . W ła d y ­
s ła w a  S ik o rsk ie g o  g e n e ra ln y m  in s p e k to re m  
piechoty.

ZASŁUŻONA NAUCZKA 1 '
W brew  najśmielszym przew idyw aniom  Zjed­

noczenie S tow arzyszeń Polskich postanow iło 
w prow adzić w czyn swą bezczelną uchw ałę i  o- 
negdaj udali się p rzedstaw iciele Zjednoczenia, p.p. 
A dam  Zamojski i N iedzielski, do p. m arszałka Ra­
taja, by w ręczyć mu tekst aroganckiej rezolucji,
W wysoce obelżyw ych słow ach „m onitującej” Sejm 
za jn£« stanow isko  w sp raw ie  wydania trzech po­
słów  socjalistycznych. P . m arszałek  ośw iadczył de­
legatom , te  przyjąć ich może ty tko  jako człow iek 
p ryw atny , jako m arszałek  Sejmu, nie może udzie­
lić audiencji delegacji, k tóra pragnie mu w ręczyć 
uchw ałę, w treści swej ubliżającą godności Sejmu; 
•am ej uchw ały naturaln ie też do w iadom ości nie 
przyjm uje. P o  o trzym aniu zasłużonej nauczki, p.p. 
delegaci odeszli.

DYM ISJA KOMISARZA 
KASY CHORYCH W ŁODZI.

Pisma łódzkie donoszą o dymisji ko­
m isarza Kasy Chorych, p. Giebartowskie- 
go. Dymisja ta pozostaje niewątpliwie w 
związku z trwającym obecnie strajkiem  le­
karzy.
PR O JEK T USTA W Y  O PRZYMUSOWEM STO­

SOW ANIU WSKAŹNIKA DROŻYŹNIANEGO.
W e w szystkich zakładach pracy, objętych u- 

staw ą z dn. 18 grudnia 1919 r„ o czasie pracy, za­
trudniających ponad 4 pracow ników  — wysokość 
w szystkich p łac zarobkow ych w każdym czasie 
pktakzym będzie stosowana według wzrostu 1

kosz tów  u trzym ania, w ykazanego przez Komisje 
S tatystyczne Ten punkt ustaw y nie stosu/je się, 
o ile p łaca zarobkow a przerachow ana na fr. szw. 
według notow ań giełdy w arszaw skiej p rzekroczy­
ła w ysokość płacy zarobkow ej tej sam ej kategorji 
pracow ników  w czerw cu 1914 roku. W tym  wy­
padku regulacja plac zależy od umowy m iędzy 
pracodaw cam i a pracow nikam i. Długość okresu, 
dla którego ma być obliczony w skaźnik, a także 
zasady i sposób obliczania w skaźników  drożyźnia- 
nych ustalać będzie R ada M inistrów  na w niosek 
m inistra p racy  i op. spoi. a w  porozum ieniu z min. 
rolnictw a, pnzemyslu i handlu i spraw  wewn. 
\v szelkie w arunki płac, korzystniejsze dla p ra­
cow nika (gratyfikacje, dodatkow e płace) są do­
puszczalne Mniej ko rzystne w arunki w  częściach 
sprzecznych z niniejszą u staw ą — są niew ażne. W 
w yjątkow ych w ypadkach min. p racy i op. spoi. 
ma praw o zwalniać zakłady p racy  od stosow ania 
w skaźnika drożyźnianego na stałe, lub tymezso- 
wo (?!). Nowi robotnicy  korzystają  ż tych sam ych 
warunkówt, co  poprzednio  pracujący. Za przekro ­
czenie tej ustaw y grozi kara  m iesiąca w ięzienia,

lub grzyw ny do 100 milionów m arek. U staw a o- 
bowiązuje do stycznia 1925 r„ a w razie wprowa­
dzenia złotej w alu ty  moc tej ustaw y ustaje. (v.).

P . DMOWSKI U PREZYDENTA RZPLITEJ.
P rezyden t R zplitej przyjął w sobo tę  na au­

diencji pryw atnej p. m inistra sp raw  zagranicznych, 
Dmowskiego (PAT.).

GOŚCIE A U STR JA C C Y  W  W ARSZAW IE.
W  sobotę p o  po łudn iu  przybyli do  W arsza­

wy dwaj w ybitni austriaccy mężowie stanu : b. pod­
sek re ta rza  s tan u  w austriacki,em m inisterjum  spraw  
w ew nętrznych, dr. H enryk M ateja i  b. podsekre­
tarz  s tan u  w ausfra jćkiem ministerjum obrony  k ra ­
jowej, dr Erwin W eiss, obaj członkow ie austriac­
kiego zgrom adzenia narodow ego. ' P rzybyli oni 
celem  zapoznania się ze stosunkam i gospodarczy­
mi w Polsce. W dniu dzisiejszym podjęci zostaną 
obaj parlam entarzyści austriaccy przez p. m arszał­
ka Sejmu, J?alaja, we w torek  przez austriackiego 
nadzw yczajnego posła  i pełnom ocnika, m inistra p. 
Posta, a w środę przez  p. m arszałka senatu, Trąm p- 
czyńskiego. fPAT.).

T E L E G R A M  Y .
P o u tw o r z e n iu  n o w e g o  r s ą d u w M ie m c s s c h

RZĄD MARXA.
Berlin, 1 grudnia (P. A. T.). — Zdaniem

dzienników rząd Marksa nie jest właściwie 
gabinetem koalicyjnym. Bawarska partja lu­
dowa ogłasza, że minister sprawiedliwości 
Emznfnger wstąpi do gabinetu, jako fachowiec, 
nie biorąc na siebie zobowiązania polityczne­
go wobec stronnictwa. Zdaniem dzienników 
skład gabinetu jest tego rodzaju, że raczej nie­
mieccy narodowcy, aniżeli socjaliści będą się 
odnosić doń życzliwie. Jakkolwiek frąkcja so­
cjalistyczna parlamentu jeszcze nie ęajęła sta­
nowiska wobec rządu, to jednak „Vorwarts" 
zamacza z naciskiem, że wskutek udziału Em- 
mingera w gabinecie Marksa, gabinet ten wie­
le stracił w opinji socjalistów. Kryje się tn, 
jakoby źródło niebezpiecznych zatargów.

PRZED MOWĄ KANCLERZA.
Berlin, 1 grudnia (P. A. T.). — Według „Lo­

kal - Anzeiger" kanclerz Rzeszy w swej mo­
wie programowej zamierza zupełnie krótko 
przedstawić stanowisko rządu, i w związku z 
tern prosić o pełnomocnictwa do wydania sze­
regu naglących i niezbędnych zarządzeń prze- 
dewszysfkiem podatkowych, a ponieważ nie 
będzie tu chodziło o zarządzenia, zmieniające 
konstytucję, będą one mogły być przyjęte

przez parlament zwykłą większością głosów. 
Nowy gabinet nie postawi kwestji zaufania.
STANOW ISKO BA W ARSKIEJ PA R T JI 

LUDOW EJ.
Berlin, 1 grudnia. (PAT.). „Berliner 

Tageblatt" podaje deklarację bawarskiej 
p a rtji ludowej. Deklaracja ta omawia sy­
tuację gabinetu M arxa. „Gdyby nacjona­
liści — oświadcza deklaracja — zamierzali 
istotnie przyczynić się do stworzenia gabi­
netu, mającego prowadzić politykę prawi­
cową, musieliby dać swoje poparcie gabi­
netowi M arxa. Cofając swoje poparcie, 
nacjonaliści uzależnili w ten sposób gabi­
net od lewicy. Bawarska partja  ludowa 
nie uważała za stosowne odlmówienia swojej 
współpracy z obecnym gabinetem, jednak­
że wobec zajęcia później stanowiska nega­
tywnego przez nacjonalistów oraz wobec 
tego, że gabinet obecny dla uniknięcia no­
wego kryzysu będzie musiał szukać popar­
cia u lewicy, bawarska partja  ludowa w 
tych okolicznościach nie może wziąć u- 
działu w  nowym gabinecie. W nadziei r,a 
możliwość utworzenia się w przyszłości ga­
binetu kurtuazyjnego, bawarska partja  lu­
dowa upoważnia Ernir.ingera do wzięcia u- 
działu w gabinecie'V

Wiadomośsi z Niemiec*
DEM ONSTRACJE.

Berlin, 1 grudnia. (PAT.). Dziś wie­
czorem przyszło w dwuch dzielnicach Ber­
lina, w Treptowie i Charlotenburgu, do de­
monstracji bezrobotnych. W* Treptowie 
manifestanci strzelali do policji, która od­
powiedziała również strzałam i. 12 osób a- 
resztowano.
ZAMACH NA ,.8-GODZ. DZIEŃ PRACY.

Berlin, 1 grudnia (P. A. T.). — Dzien­
niki donoszą, że minister spraw wewnętrz-

I nych nowego gabinetu wyda w najbliższym 
czasie rozporządzenie, ustalające czas pra­
cy dla urzędników państwowych na 10-go- 
dzin dziennie łącznie z przerwami.

PROCES PRZECIW  HITTLEROW I.
Berlin, 1 grudnia (P. A. T.). — Dzien­

niki donoszą z Monachjum: Proces prze­
ciwko Hittlerowi i towarzyszom odbędzie 
się w styczniu przed monachijskim sądem 
przysięgłych.

W o k u p a w a n e m  Z a g łę b iu .
POROZUMIENIE.

Porył, i  grudnia (P. A. T ). — „Temps" 
dówiaduje się ze źródeł wiarogodnych, że 
osiągnięto już całkowite porozumienie nie­
mal z y* całego przemysłu górniczego za­
głębia Ruhry. Spodziewają się, że wszyscy 
przemysłowcy podpiszą układ najdalej w 
połowie przyszłego tygodnia. W wielu fa­
brykach robotnicy zgodzili się na podpisa­
nie osobistych układów z dyrekcją — poza 
syndykatami — zobowiązując się do 10-go- 
dzinnej pracy.

ZAW IESZENIE DZIENNIKA.
Berlin, 1 grudnia. (A.W .). Największy

dziennik nadreński, „Koelnische V olksztg", 
został zawieszony na podstawie rozporzą­
dzenia międzysojuszniczej komisji nadreń- 
skiej. f

SYTUACJA GOSPODARCZA.
Essen, 1 grtkłnia. (PAT.). Sytuacja 

gospodarcza w zagłębiu Ruhry zaczyna się 
poprawiać. W łaściciele kopalń zawiado­
mili organizacje robotnicze, że zapowie­
d zia n e  p rzed  kilku dniami wydalanie ro­
botników będzie na razie W istrzymane. 
Związki zawodowe wezwały robotników, 
aby w dniu dzisiejszym powrócili do pracy.

Sprawa odszkodowań.
O TRAKTAT OBRONNY.

Paryż, 1 grudnia (P. A. T.). — „Figaro" 
zamieszcza wiadomość z Londynu, że między 
rządami angielskim i francuskim toczą się ro­
kowania w sprawie traktatu obronnego mię­
dzy Francją i Anglią na rozszerzonych podsta­
wach.

Z K O M ISJI ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 1 grudnia. (PAT.). Komisja od­

szkodowań, uchwalając utworzenie komi­
tetu rzeczoznawców, ujawniła jednomyśl­
ność w postępowaniu wobec Niemiec. Dzi­
siejsze posiedze/nie komisji odbyło się w 
nastroju pełnym serdeczności i w duchu 
na%vrkroó pojednawczym. Po pełnych 
przekonywającej argumentacji wywodach 
Bartbou, delegat angielski, Bradbury, o- j 
świadczył, iż glosować będzie za utworze­

niem komitetu rzeczoznawców, aczkolwiek 
nie aprobuje całkowicie składu tych komi­
tetów.

KOMITETY RZECZOZNAWCÓW.
P a r y ż ,  1 grudnia. (PAT.). Dzienniki 

poranne podają szczegóły, dotyczące wczo­
rajszych obrad komisji odszkodowań. W e­
dług „Petit Parisian" dla komitetów rze­
czoznawców ma być zastrzeżona zupełna 
swoboda metody pracy. Można jednak już 
teraz przypuszczać, że komitet, któremtf 
powierzono sprawę zrównoważenia budże­
tu niemieckiego, uda się do Berlina, a komi­
tet dla zbadania niemieckich kapitałów, 
znajdujących się zagranicą, objedzie cen­
tra finansowe Europy; jest rzeczą możliwą, 
że uda się on także do St. Zjednoczonych.

m-M mi
W iedeń, 1 grudnia. (PAT.). „Neue 

Freie Presse" donosi z Rzymu: Podczas
wczorajszej dyskusji nad prowizorycznym 
traktatem  handlowym włosko - rosyjskim 
złożył Mussolini w Izbie następujące o- 
świadczenie: Jestem  zdsmia, że dla dalsze­
go rozwoju naszych stosunków z Rosją po­
trzebny jest ambasador ze wszystk mi pra­
wami i obowiązkami, k tóry  wypełniłby swo­

je zadania daleko lepiej, n il zwykły han­
dlowiec. Rząd włoski gotów jest uznać so­
wiety, żąda jednak wzamian za to dobrego 
traktatu handlowego. Rząd włoski ma do­
brą wolę ku doprowadzeniu do porozumie­
nia w sprawach handlowych. Jestem  prze­
konany, że Włochy l Rosja są dwoma orga­
nizmami gospodarczymi, doskonale się na 
wzajem uzupełniającymi. Powyższe o* 
świadczenie Muesoliniego zostało przyjęte 
przez Izbę burzliwymi oklaskami,

S:sii Mi iiii Min.
Geneum, 1 grudnia. (PAT.). Sesja 

dy Ligi Narodów", zwołana na 10 grU 
do Genewy, odbędzie się w Paryżu W 
samym terminie.

I mriiii
GROŹBA STRA JK U  POWSZECHNEGO

ZAŻEGNANA.
Wiedeń, 1 grudnia. (PAT.). Z a ró ^ J  

organizacje przedsiębiorców, jak i orga*1 
zacje robotników przyjęły formułę Pot°l 
zumienia, zaprcpcncw aną przez kanóler* 
Seipla. W ten sposób groźba strajku P 
wszechnegó w A ustrji została z a ż e g n a n a *

B 1 3 3  W Ml   .
W iedeń, 1 grudnia. (PAT ). WcJN* 

doniesień z Budapesztu, wczoraj wiec* 
rem wykonano tam nowy zamach bomb^ 
wy. Bomba eksplodowała w synagodz®- ^

I M i  utai ii/e ii i i i  z ia i  w J ij r i
Paryż, 1 grudnia. (PAT.). Według 

niesień z Tokio nastąpiło  ogłoszenie l‘c . 
by ofiar katastrofy trzęsienia ziemi. 
na liczba zabitych wynosi 99,375, z cze® 
68,250 przypada na Tokio, 29,238 na JfT 
Uohamę. Liczba nmnych wynosi 113,0 * • 
liczba zaginionych0! przypuszczalnie ziń* 
łych 42,890.

f i i i H l e M s m
—  U niw ersytet Jagielloński w  Krakowi* * 

iprosil na ka ted rę  lite ra tu ry  bułgarskiej proL ^  
werrsytetu w Sofji, Bojana Penew a. ,

— M iędzynarodow a konferencja w Paryd® 
spraw ie sieci kom unikacyjnej transportow ej 0 , 
ntr-gji elek trycznej w ysłuchała referatów : f*r
Zarzyckiego o postanow ieniach ustaw-o da wśfL 
polskiego, regulujących spraw ę podziału  efl*f* 
elektrycznej, oraz prof. D rewnow skiego o nor1”* 
liizacji napięć w Polsce, „

— O negdaj odbyi się wi K rakow ie
roten. F ranciszka Łukaszewicza, dow ódcy ^  ̂
azw adronu 8 pułku ułanow i,'- zm arłego ws*<ut* 
ran, odniesionych podczas w ypadków  w dn. ś 
•topada.

—  Rada A m basadorów  do ręczy ła  wietniec*
mu chargć d ’affaires ‘w P aryżu  notę . w której “ 
maga się cd rządu  niem ieckiego odszkiodow® 
za zniew ażenie członków' kom isji m ięd zy so ju * ^  
czej w L ipsku.

„OSTATNIE WYDARZENIA SPOŁECZNĄ 
POLITYCZNE W POLSCE W ŚWIETL& 

KRYTYXI".
D n. 6 g ru d n ia  (c z w a rte k )  o  godz. 8 

w  sa li S to w . H a n d lo w c ó w  (S ienna  16). 
z ek  N ieza leżn e j M ło d z ieży  S o c ja lis ty czn e j 0 
g an izu je  p o d  p o w y ższy m  ty tu łe m  o d c z y t. * 
ty  w y g ło si to w  pos. B arlick i.

B ile ty  w  c e n ie  75 —  200 ty s . m k . n * 
w ać  m o żn a  w  K się g a m i R o b o tn ic z e j (W«P 
na 17), w  A d m in is tra c ji „ R o b o tn ik a "  P ^ 3^ ) ,
ka 7), w Banku Ludowym (Marszałkowska

Prowincja.
W ILNO.

(K orespondencja w łasna).

25-go listopada odbył się w Polskhn 
Robotniczym wiec poselski na tem at „Sytu* , 
obecna ". Po  zagajeniu przez tow. posła P la"*  
go, zabrał głos tow. poseł N iedziałkow ski. 0 
wiając przyczyny ostatn iego stra jku  pow szec^^j 
go i w ypadki krakow skie. N astępnie tow. 
K w apiński omówił walkę klasy robotniczej * ^  
see o utrzym anie minimum płacy zarobkow e! P  ̂
kreślając. iż p ro le ta ria t nie ulęknie się rePr^  
i bezpraw ia  i nie da siebie złamać. WywodV ^  
warzyszów posłów przyjm ow ano bu rzą  okla** 
S a k  była przepełniona.

Rozmaitości.
Samo nakręcający się zegarek.

i A ngielski w ynalazca udoskonalił mecb*<1 
zegarka w ten sposób, ii  zegarek ten, nosroPV ^  
ręku, będzie «ię saro nakręcał p rzy  poru** 
r ę k i

Nagrddla Nobla cła*., sk r tb u  auatriackielJ^' ^

Tegoroczną nagrodę Nobla z chcnrji 
prol. Pregl w Gracu. Jak ież  jednak było zd*' J  
nie laureata , gdy dow iedział się, że z przy* ,)1 
mu sumy 3 Vi mDjarda koron  skarb aus ^  
ściąga 2 '/, m iliarda tytułem  podatku nsajątł*0"^* '

W ten sposób skarb austriack i o trzy1®3 
ściwie nagrodę Nobla

Bezszelestny aeroplda. ^
Inżynier niem iecki, von Loessel, zadei®011 t t‘ 

w ał na w ystaw ie aćroplanć w w G o l e  obu 
roplan swego pomysłu, k tó ry  nie wydaje 
praw ie łoukotu podczas łótu.

Nowy aeroplan może być bardzo m a ^ ’, ^1' 
pa trzcoy  w m otor, posiadający nie w:?ce)Jpi 
jak 20 koni. a mimo to, mogący .z ła tw o ś c i ^ o ' 
dwóch pasażerów. A eroplan  ten  będzie m » ^ J* 
bodnie uwijać się w powietrzu,, nie wy*eh 
stóp ponad  ziemią.
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n a  M A T Y na warunkach 
najdogodniejszych

OKRYCIA u ie

UBIORY męskie
w y k o n a n e  w e w łasnych  pra 

cow niach  tak Jak na zam ó  
w ienla ,  p od ług  na jnow szych  

m o de li  parysk ich ,

o r a z  m a t e r j a ł y

I
T<
i
J

w wielkim w yborze jako  t o :
Suknu, t r ic o t ,  u ls tr y ,  drap , v e lo u ry ,  f lo r y ,  z a m s z e ,  k asto«  
ry , sa ty n y , b o sto n y , k a m g a rn y , kapy, g a b ard in y , te n is ,  
k rep y , s z e w io ty ,  sy b e ry n y , a d a m a s z k i ,  sa ty n y ,  p łótno  w

s z t u c z k a c h

Ha Raty £ za gotówkę
Tanio I elegancko może się każdy ubierać w pracowni
Ubiorów męskich i damskich

L. S O B O L  i S-ka
ni
(O
N

*<W

Warszawa, LESZNO 73, TEL. 223-42
F i l j a  („Magazyn Paryski'1) C tLO O fiA  3S.

UWAGA: Wielki wybór materjalów a n g ie lsk ic h , k ra jo w y ch  I futra. 
Przyjmuje się również zamówienia z materjalów powierzonych 

oraz roboty kuśnierskie.

O
CL

Mąki a m e ry k a ń sk ie j  n ik t  n ie  
kupuje, bo

n a d e s z ły  t r a n sp o r ty

na naJchodzące święta 
m ą k i p sz e n n e j

oryginalnej

P O L E C A

D . B O R O D G W S K I
Długa 47. W arszawa. Długa 47.

róg B ielańskiej, I-o piętra, frant, tal. 5 -Z3.
FIRsiSA EGZYSTUJE OD 1930 fi. >

n iez ró w n an e j  w w ypieku
bez domieszek

kukurydzy , k a sz tan ó w  i jęcz ­
m ien ia ,  jak  inne .

Sprzedaż w ag o n o w a i w o rk o w a
Zagłady PmnjsloM-Zb.liian 
„ S ło d o w ie c ”

LESZNO 50.

Pracornlcy isflsftfclt zawptfffy zwrfigcTe uwag;, fdgc po m m
TOWARZYSTWO POPIERANIA WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ

• U I U M .  b u *  ODDZI.i. MIEJSKI
Senatorska Nr. 9  (przy Miodowej), lei. 30-88.

04<U ul w ec B u n iu , »■ S» Mjrci—l  l <  UL IV 3 1  M  ^

U B R A N IA  M Ę S K IE :
GARNITURY wsrynarK.. PALTA 
je«>cs. i zim., KURTKI m  w e *FUTRA m it* * ,  damskie i dz<ectsn»

OBUWIE:

U B R A N IA  D A M S K IE :
PŁA SZCZE letn ie, les lenne i zim ow e. KOSTJUMY.

—  h  « »  —  k i  A T C m  A l  V  wełniane ubraniowe, pościelowi, pJOtn*
Vt\J\ 1 L l \ |  A L  T obrusy, hepy. ręczniki * Ł »

• UBIORY d l a  DZIECI.
HM # H o t IWwnjWWIf a  m  l n t o n U . g i  I U i-.-w * |. M l, 3 ,4 , A . 7, II, 18, ta ,  P I O.

C&iili &  issj m  i fzlssi Dla wezsMs mlilo sijsMsctotfSi?,,
i i *

Cyrk

NA RATY
na najdogodniejszych warunkach 
ubierać się można wykwintnie

. „?olszyłt“
tylko

ni. N ie c a ła  2 .

Warszawski
Dziś, 4 i 8 15

Powtórzenie programu

P R E N B J £ R Y
Niebywałe Sensacje, 

A trakcje 1 Nowości.
O 4 - e j  d z ie c i  p ła c ą  7 ło w q ,

N a  r a t y  _ |
3 U biory

W ojskowa
C y w iln e

Wybór -o 
l a t e r ł a ł ó w  i

F u la r  "

* Gotowe i na zamówienia o
w K ra jow ej W ytwórni

. SILE

r

Glosy czytelników.
Cham w wypłacaniu emtryfur.

Z kół emerytów otrzymujemy następującą skar. 
w sprawie stałych bolączek emerytów,
W wypłacaniu emerytur panuje u nas w War-

^*wie, jak i na prowincji, najzupełniejszy chaos.
Vva tak. że dwóch emerytów jednakowej katego. 

**' * o jednakowych warunkach rodzinnych, otrzy. 
, ttie emerytury różnej wielkości. Niedopłacenie

należnej kwoty, pominięcie jakiegoś dodat- 
j 11 drożyźnianego i t. d. są to również fakly bar-są

0 częste. Emeryt nigdy nie może dowiedzieć się, 
mu przypada emerytura w danym miesiącu I

iak
łV
*k

'e mu przysługują w danej chwili dodatki dro. 
.Viruame. W odpowiedzi na wszystkie pytania.

'erOwane do urzędnika, obliczającego emeryturę 
cka go... zignorowanie. Musi polegać na tem, co 

p ę d n ik  poleci wypłacić mu w kasie.

2 książeczki emerytalnej nic się dowiedzieć nie
*ną; tam jest tylko zaznaczony ostateczny re- 

• ' ‘At obliczenia. Jeżeli nawet emeryt spostrzeże
kieś omyłki, to w rezultacie nikt aa jego apelację

°dpowinda.

Teatr im. Fredry
u l .  Ś n ia d e c k ic h  5 , dawniej Kaliksta 

róg Marszałkowskiej.
p o d  d y r e k c j ą  J  N O W A C K I E G O

Dzis o godz. 4-ej po cenach od 50 do 300 tysięcy

„P.ękna Żonka”
O godz. 8 ej po cenach od 150 do 800 tysięcy

.Złodziej i jego mecenas'4.

Ruch robotniczy
Z życia partji

^  A teraz taka «prawa: we wrześniu rrp. otrzy.
1. ,e on dodatki. przyznane do pensji sierpniowej. 
*tt>r„_ . ’ .........^°w cj. a nawet — czerwcowej. Wszystko jest 

nione. A regułą jest, że każdy dodatek otrzy. 
I*̂e emeryt o miesiąc później, aniżeli urzędnicy.

•lMt:

j  ^  Pieniądze te mają znacznie mniejszą wartość 
, a<We dopominania się nic nie pomagają. „Roz- 

I tyle.

V Emeryci pytają, jak długo jeszcze tnwać ona ten 
będący dla nich wielką krzywdą?, 2.

Skargał z powodu pozbawienia pracy.
, Marjd Fedorowicz, wdowy po sierżancie
^ boisku połskiem, poległym na polu walki, o- 

ymujpmy skargę z powodu utraty posady wPaó- 
'v°'*yc1 '’składach Grafi-znych 

ęjj ^ edorowK io w j skarży »ę, iż podległa ret.uk- 
in * pomimo, iż obecnie wszyscy zredukowani

M a i *»t6| Pfzyjęci z powrotem do pnący ona pozo 
<r * bez posady, w rozpaczliwem podłożeniu, be: 

ły 'c*a ‘ l*5er dachu nad głową, nie wie
H, Pr iytem z jakiej przyczyny została pozba- 

na Pracy

Ną R A T Y  i zo
kostjumy damskie, uhiory i jesionki 

mę kie ZŁ.3TA IS m . 29 .

Nowi radni P. P. S. w  Łodzi. Tow . radn i: 
A ntoni R em iszew ski o raz  A leksy R żew ski 
z rzek li się m andatów  do R ady m iejskiej.

R ezygnacja tow . R em iszew skiego nastąp iła  
w obec b rak u  czasu, a tow . R żew ski został 
m ianow any pracow nik iem  m iejskim  w U rzę­
dzie S tanu  Cyw ilnego.

Na opróżnione stanow iska w eszli do R a­
dy m iejskiej z listy  zastępców  tow. tow.: A li­
cja N ap ió rkow ska i Jó z ef Lipski.

W IEC.
W  niedzie lę , dn. 2 grudn ia O godz. 2-ej 

po poł. w lokalu  dzielnicy O ch o ta  (G rójecka 
59) odbędzie się w iec w sp raw ie  sy tuacji po­
litycznej. P rzem aw iać będą tow . tow .: K ow a­
lew, M am czar, D ubois, G arlick i i inni.

N a p o rząd k u  dziennym  sp raw a  p o stu ­
la tów  ekonom icznych, w ystaw ionych  p rzez  
K om isję  C en tra ln ą .

Zw. Prac. Miejskich. Dziś o godz. 4 popoł. 
w lokalu Związku (Warecka 7 m. 4) odbędzie się 
ogólne zebranie prac. Wydz. IX ■— Kultury i O- 
ś wiaty.

— Jutro  o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku, 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Oddziału Warsz.

Y7 niedzielę, d n .  2  b .  b e .
Koło Drukarzy P J .S . O godz. 10kj w  Jokału

dzielnicy Jerozolimajdcl. Chłodna 41. odbędzie się 
zebranie Kola Drukarzy, na którrm tow Szczy-

J L l N O L E U M

Ok r y c ia  m e b l o w e
, , «M.Uf,K0wnla ceratowa f'rmv Samuel Lis w War- 
J lę i ,N a le w k i  13 (te!. 25S ‘, 78 26 -22) o'rzymalaI z ue,. W , a , a
”Vwar '  ’’ansport linoleum do wykładania lokali, 

na80V cbodników, ch dnlków k tk o s ,iw y h  I
rodzaju pokryć meblowych dla tapicerów-

pi or siki wygłosi referat o sytuacji politycznej
Dzielnica Marymomt. O godz 10 rano w loka­

lu dzielnicy. Libawska, dom Mroczkowskiego, tow. 
S. Kowalew wygłosi rkkzyt.

W pauiedziaJek, do. 3 b. tn.
Dzieln!ca Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 

dzielnicy, Okopowa 30 m !6, odbędzie się posie­
dzenie komitetu.

Ticmwcjowa Org. P.P.S. 0  gódz. 7 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie cię posiedze­
nie komitetu dzielnicowego

Dzielnica Wola - Czyste. 0  godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzidwlc osiego. !

— O godz. 7 — tow. Ludomir Skarżyński wy­
głosi odczyt n. t. „Sytuacja gospodarcza między­
narodowa".

Dzielnica Praska. O godz 7 w 'lokalu dzieU  
nicy, Prwkowia 29, odbędzie się Ogólne Zebranie 
członków dzielnicy, na którem tow R Jaworow­
ski wygłosi reterat o sytuacji politycznej.

Ruch zawodowy
W arszawska Rada Związków Zawodowych.

W  środę dn . 5 g rudn ia  r. b. o godz. 5 
pp. w lokalu  Z w iązku M etalow ców  jyrzy ul. 
L eszno  53 odbędzie  się K onferenc ja  Z a rz ą ­
dów  Z w iązków  Zaw odow ych m. W arszaw y ,

Związyek Dlyorców Domowych. Dziś 10 godz. 
2 popoł. odbędizie się walne zebranie dozorców 
w domu przy ul. Leszno 48

Ze Zw. .Włóknistego. W poniedziałek, 3 b m.,
0 godz. 6 wiecz. odbędzie się zebranie wszystkich 
robotników i robotnic z Sekcji Trykotowej (Mo­
tor) W środę, dn. J5 b. m., o godz. 7 wiecz. odbę­
dzie się zebranie wszystkich robotników i robot­
nic z fabryk pończoszniczych.

Zarząd Zw. Robotników Budowlanych wzy­
wa swych członków na Ogókuc Zebranie w dniu 
2 grudnia o godz 10 rano w lokalu Związku, Lesz­
no 53. Wejście za legitymacją,

Uzgc^łnfcnfe postulatów dozjtrców. W dn. 24
1 28 ub. miesiąca odbyły się dwie konferencje po­
rozumiewawcze Klasowego i Chrześcijańskiego 
Związków, na których uzgodniono postulaty do­
zorców domowych.

Rokcfwania o płacts w przemyśle węglowym.
Rozpoczęte w dniu ■engedajszym rokowania górni­
ków z przemysłowcami węglowymi Zagłębia Dą­
browskiego w sprawie nowych warunków płac na 
piórwszą połowę grudnia prowadzone są w dat- 
szym ciągu. Robotnicy ze względu na różnicę zdań 
w związkach zawodowych, zlożyfi dwa żądania 
I tak: klasowy Związek domaga się dodatku 100%, 
zaś polskie związki zawodowe wysunęły żądania
50%. (v.).

Zjazd Zw. Nlzrldcżnej Młcjłzieży Socjalistycz­
nej odbędzie się dn 8 i 9 grudnia w Krakowie W 
Domu Robotniczym, Dunajewskiego 5.

Rdhcytniczy Wydział Wychowania Dziecka
kwituje z następujących ofiar: Ze zbiórki w dn.
30 lisliopada: Dolina Szwajcarska mk. 7,842,000j
Restauracja Lijewski — 2,667,000; Restauracja Er­
mitaż — 5,250,000; Hotel Brisiof — 14,103,000j 
Restauracja „Criskail" —  15.913,000 Poseł Arci­
szewski z listy Nr. 50 mk. 30,800,000. Zebrane prze* 
posła Niskiego mk. 400,000. Zarząd restauracji! 
Bristol —• Bruhl mk. 5,000,000.

Życie gospodarcze. 1

Ruch k u !t.-oS w la tow y .
„WALKI SPOŁECZNE W  ANGLJI".
Zw iązek N iezależnej MIdzieży Socjalisty­

cznej urządza w 5 audytorjum  W olnej W szech­
nicy Polskiej, Ś niadeckich  8, III p ię tro , odczyt 
prof. G um plow icza p. t. „W alk i spo łeczne w  
Angłji". O dczyt odbędzie się w e w to rek  dn. 4 
g rudnia o godz. 8 wiecz. W stęp  dla w szyst­
kich B ilety  nabyw ać m ożna u kol. G arlick ie­
go, codziennie od 5 — 7 w lokalu  T. U. R„ 
W areck a  7. 1 p ię tro , o raz przy  wejściu.

Zwięzek Niezależnej Mtadziaży Socjalistycz­
nej^ W środę, da 5 b. m., o godz. 8 wiecz. w U- 
niwersytecie Ludowym, Obożna 4. odbędzie się 
ciąg dalszy ptzedeiazdowego walnego zebrania. 
Obecność wszystkich członków konieczna.

Odcj'yt ob. Czjcrwiioh^sklatla — „Jak i co rpy- 
lać“, Vicbec otwarcia w dn 1 grudnia czytelni 
T U. R. w lokalu Dzielnicy Praskiej, Brukowa 29, 
Tow Klubów Kobiet Pracujących urzadiza we w to­
rek, o godz. 8 wiecz. odczyt dyr. Bibljoleki P u­
blicznej, ob. Czcrwijowśkiego: „Jak i co czytać". 
Pożądany liczny udział towarzyszy i  towarzyszek

O poklatku majątkowym.

W pierwszych dniach grudnia ukaże się ksią­
żeczka o podatku majątkowym, opracowana przea 
Sl. Iglickiego, naczelnika Wydziału Minilsterium 
Skarbu. Książeczka la zawierać będzie popularną 
wykładnię najważniejszych postanowień ustawy, 
a nadto obowiązujące normy szacunkowe oraz in­
strukcje o wypełnianiu zeznań. Ponieważ ksią­
żeczka ułożona została w formie dla każdego 
przystępnej, przeto służyć może jako niezbędny 
poradnik tak <dJa płatników, jak również dla osóbj 
zajętych przy wymiarze podatku

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn. 3 5 0003 
Fiankt francuskie ISO.cOO 
Belgja 166 00 
Londyn 15.330000 
Praga 101 U5Q 
Szwajcarja 617.000 
W iedeń 42 7)
Wiochy 152 250 
Fr. żłoty 6/5.300 Lf’

Z  sąd ów .
Proces a łamana Machny

W  dniu  w czorajszym  Sąd O kręgow y wara 
szaw ski pod p rzew odnictw em  sędziego Grzy« 
bow skiego i przy  udziale sędziów  R ykaczew - 
skiego i D ługosza w ydał późnym  w ieczorem  
po w ysłuchaniu  obszernych  przcmówńeń rzecz­
nika oskarżen ia , p o d p ro k u ra to ra  W asserber- 
gera o raz obrony  w osobach adw okatów : Fr. 
P aschalskiego, S trza łk o w sk ieg o  i M ieczysław *  
R udzińskiego.

w yrok ,
m ocą k tó reg o  N estor M achno, koch an k a  jego 
H alina K uźm ienko oraz w spółtow arzysze ata- 
m ana Chm ara i D am aszcnko zostali w zarzu­
cie należenia do spisku, m ającego na celu  
wspólnie z misją sow iecką w yw ołan ie po­
w stania w e W schodniej Galicji, celem  oder­
wania tego k ra ju  od Polski uniewinnieni,

Lite
. „.X  ,
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N a  R a ty

i  i i t t q n
N a  R a ty

Ijia
w  w ieS lcim  w y b o r z e

( wszystkim N A  R A T Y
Na najdogodniejszych warunkach o k r y c ia  d a m s k ie ,  u b iory  m ę s k i e  z najprzedniejszych towarów, naj­

nowszych m odeli .  G otowe i na zam ówienia .
Wielki wybór towarów m a n u fa k tu r o w y c h  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  poleca

WYTWÓRNIA J , iski
T w a r d a  STr. © m . 4 9  l-sie piętro. Teleiai 194-79.

N a  R a ty  PP* Urzędnikom specjalne udogodnienia. s- jya  R a ty

U b io ry  m ę s k i e
Okrycia damskie 

najprzedniejsze gatunki 
wykwintna robota 

Solidne dodatk.1

N A  RATY
CENY GOTÓWKOWE  

Najdogodniejsze warunki 
„8ZYK‘‘ Długa 23

wejście frontem ł bramą.

4-ta część  przy kupnie!

N A  H A T f
Na 6  m i e s i ę c y

wykwintne O k ry c ia  d a m s k ie ,  k a s t ju m y ,  M®* 
t a  p lu s z o w a  oraz u m ia r , m ę s k i*

N ow olip ie  3 0 ,  m. 8 ,  front II piętru*

KRONIKA
STAN POGODY.

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

T ars za wie +  1,0, najniższa — 2,0.
Przewidywany .przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: Zachmurzenie zmienne, chłodno, wiatry 
lokalne.

Ciągnienie miljonówki, We wczorajszem cią­
gnieniu miljonówki wylosowano Nr. 0,081,155, 
sprzedany w urzędzie organizacji pożyczek pań­
stwowych w Poznaniu.

Zakaz wyszynku wódki. W związku z rozpo­
czynającym się od jutra ogłoszonym poborem no­
wego rocznika do wojska, Kom. Rządu wyda, jak 
się dowiadujemy, zakaz wyszynku napojów spiry­
tusowych na czas trwania poboru. Zakaz ten ma 
być zastosowany we wszystkich województwach.

•  (v.).
Przedłużenie linji tramwajowej Nr. 6. W nie­

dzielę, dn. 2 grudnia nastąpi otwarcie ruchu tram­
wajowego na u!. Konopackiej i 11 listopada aż do 
przc,azdu i tunelu kolejowego. Po nowej linji bę­
dą kursować elektrowozy linji Nr. 6, które do­
tychczas dojeżdżały do rogu ul Wileńskiej ł In- 
tyo  erskiei. (k.).

Zjazd Sejmików Powiatowych. Dziś i jutro o-
bradować będzie w Warszawie Zjazfd Sejmików Po­
wiatowych całej 'Rzeczypospolitej, poświęcony ak­
tualnym zagadnieniom organizacji i finansów ko­
munalnych.' Na Zjazd’ został zaproszony szereg 
wybitnych dzialaczów i teoretyków samorządu 
•raz instytucji, których działalność wiąże się z 
działalnością związków samorządowych. Otwarcie 
Ciazdu nastąpi dziś e godz. 11 rano w lokalu Rady 
Miejskiej w sali Dekerta.
YEBRAN1A I ODCZYTY.

Tydfcień O b,any Kresów Zachodnich. Dnia 
J k  B . o  godz. 12-si wi.ec (Muzeum Prutem, i  Rotn.);

o godz. 5 popoł. czarna kawa w Klubie Artystycz­
nym (,Polonia"). 5 b. m Akadeinja literacka w 
sali T-wa Techników o godz. 8 wieez.. 7 b. m. o 
godz. 10 wiec z. raut w  sali Malinowej i Dębowej 
w hotelu Bristol. 8 b. m o godz. 11 wielki 'koncert 
nocny w Filharmonji, o godz. 12 w pał. przedsta­
wienie dziecięce w Teatrze „Nowości"; o godz. 5 
odczyt o Pomorzu w sald T-wa Hygienicznego. 
9 b. m. koncert lotny w restauracjach j cukierniach; 
o 12 w południc przedstawienie dziecięce w Tea­
trze „Nowości".

„Czarna kawa" P.O.W. Dziś o godz. 7 odbę­
dzie się „Czarna kawa" P.O.W. w lokalu Stron­
nictwa Demokratycznego, Szpitalna 1. „0 dobie 
obecnej" mówić będzie red W. Stpiczyćski.

Wiec Związku Obljony Kresów Zac-hcylnjch. 
Dnia 2 b m. o godz. 12 w południe w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa odbędzie się wiec Związku 
Obrony Kresów Zachodnich. Przemawiać będą: 
F. Bąkowski. W. Bochenek, St. Sasorski, S. Ru­
dziński oraz ip'osiowie: B.. Knothe ze Śląska i K. 
Popiel z Pomorza. Informacji udziela Okręg Cen­
tralny Związku Obrony Kresów Zachodnich, No­
wy Świat 21, te'1. 258-53.

Z Kursów dla Dvcidych m. st. Warszawy. W  
dniu 2 'b. m. odbędą się następujące odczyty i po­
gadanki: o godz. 9,45 i 10,45 trzy wycieczki do 
Zamku, zbiórka w przedsionku Zamku; o godz. 
9,15 i 11,30 dWie wycieczki do Mostu i tunelu, 
zbiórka przy I-ej baszcie mostu Poniatowskiego w 
Al. 3-go Maja; o  godz. 11 wycieczka do Sejmu, 
zbiórka w przedsionku sejmowym; o godz. 10® 11 
dwie wycieczki do kooperatywy „Społem", zbiór­
ka w gmachu kooperatywy „Społem", ul. Grażyny 
■Nr. 3, w Mokotowie; o godz. 11 dwie wycieczki 
do Muzeum Narodowego, Podwale 15 (dział; ma­
larstwo obce), zbiórka w przedsionku Muzeum; o  
godz 4 popoł. w lokalu Kursów dla Młodocianych, 
Racławicka 4, odbędzie się odczyt p. Kossuthów- 
ny p. t.: „Morze 'Polskie"; o  godz. 5 popoł. w lo ­
kalu Kursów dla Młodocianych, Krucza 21, odbę­
dzie się odczyt p. Stamirowtskiego „O Powstaniu

Listopadowem"; o  godz. 6 popoł. w lokalu Kursów 
d'!a Dorosłych, Dzika 74, p. Boss wygłosi odczyt 
„O powstaniu Listopadowem"; o godz. 4 popoł. w 
lokalu Kursów dla Dorosłych, Inżynierska 10, od­
będzie się odczyt p Jahołkowsikiej p. t. „Kolonje 
Polskie w Paranie"; o  godz. 6  popoł. wr lokalu 
Kursów dla Dorosłych, Nieporęcka 4, odbędzie się 
odczyt p. Jahołkowskiej p. t. „Kolonje Polskie w 
Paranie '; o godz. 3 popoł. w lokalu Kursów dla 
Młodocianych p. Stamirowski wypowie odczyt 
. 0  Powstaniu Listopadowem". Wstęp na wyciecz­

ek: tylko dla słuchaczy. Wstęp na odczyty dla 
wszystkich. Opłaty wynoezą 5 tys mk. od osoby.
WYCIECZKI:

Wycieczki Wydziału Oświaty i Kultury. W
niedzielę, dn. 2 grudnia, odbędą się następujące 
wycieczki: 1) Łazienki, 2) Zachęta, 3) Muzeum 
Narodowe i 4) Szpital dziecięcy „Im. Karola i Ma­
rii". Zapisy w piątek cdi 5 — 7 popoł. w bduirze 
Wydziału, Hoża 27.

WYPADKI.
Skok dot Wisły i utonięcie. Nocy ubiegłej ze 

środka mostu Kierbedzia skoczyła do. Wisły jakaś 
kobieta. Denatka po2iost'awiła na poręczy mostu 
płaszcz letni koloru szarego, na podłodze zaś ka- 

‘ pelusz bronzowy filcowy, w którym znaleziono 
220 tys. mk. Zarządzone przez policję .poszukiwa­
nia nie dały wyniku. Zainteresowane osoby mogą 
oglądać kapelusz i płaszcz w 1 komisariacie przy 
uL Bednarskiej róg Dobrej.

Zatrucie gazem. W domu Nr. 34 przy uT. Pa­
wiej, wskutek nśedokręcenia kurka, zatruła się 
wydzielającym się gazem świetlnym 17-fetnia Ita 
Warszawska. Lekarz Pogotowia, po zastosowaniu 
odpowiednich środków, pozostawił zatrutą na 
miejscu

TrageJfe życiowe. 19-letni Kazimiera Gołę­
biowski, ślusarz, w domu 'Nr. 21 przy uiL Solnej, 
usiłował odebrać sobie życie przez otrucie się jo­
dyną. Pogotowie przewiozło desperata do szpita­
la św. Ducha.

Uderzona cegłą. Z 'domu Nr. 34 przy ul Kru­
czej spadła cegła i ugodziła w przechodzącą wów­
czas 20-letnią Stefanję Zygarską. Lekarz Pogoto­
wia stwierdził trzy rany tłuczone głowy i, po u- 
dzieleniu pomocy, przewiózł ranioną do domia

Rozprawa nożowa. 19-łefoia Helena Mężyj^ 
«ka w czasie rozprawy nożowej na rogu oł. P**"
nej i Wąskiego Dimaja zosiała uderzona o°*£ 
Raniona o pomoc udała się do ambulatorium ęJJ 
gotowia, gdzie lekarz stwierdził dwie tany c*< 
prawego przedramienia.

Teatr f muzyka
Z FILHARMONII.

Koncerty symfoniczne „Wydziału KnltmV*
W  niedzielę ubiegłą odbył się w  Filb*^ 

monji p ierw szy z zapow iedzianych trzech 
nich koncertów  symfonicznych (poranki1* , 
które organizuje „W ydział Kultury Magistr^  
tu“, ściślej m ówiąc panow ie P iotrow ski i C* 
niawski. „„

Koncert pośw ięcony był m uzyce r0tn® 
tycznej. R eprezentow ali ją: W eber, S f ,
mann, W agner, w  wykonaniu orkiestry fi'*1 ^  
monicznej pod dyrekcją p. M łynarskiego, Pf 
udziale solistów  p. Florence Chambers 1 u

(uwertura „W olnego Strzelca", „Idylla 
fryda", uwertura „Tannhausera") było. <* 
ki orkiestrze i dyrektorowi M ł y n a r s k i e  

piękne. P. Dygas, jak zazwyczaj, z e b r a ł
t 1 i « _ _ i • • ____________ xrzę oklasków  za odśpiewanie: pieśni ZytF* „  

ta z I aktu „Walkirji" i „Opowiadania 
grina". Natom iast nieznana dotychczas ,g, 
szaw ie pianistka p. Chambers, z powodu ^  
dyspozycji musiała ograniczyć się do  
ści koncertu a-m oll Schumanna.

* **
Pierw szy ten  konesrt „W ydziału ^  

ry” ma jednak znaczenie szczególne 
jątkowo nie ze vzzględu na program i ie^° po­
konanie, ale poniew aż stanowi p i e r w s z A  

ważną próbę uruchomienia Filharmonł1' 
za pomocą miljardów, łaskaw ie za°  -arc** 
nych przez dobroczyńców, ale przez °P ^  
się na pełnej, wysprzedanej sali.

A lbow iem  sala Filharmonii była wY9



Mr. 329 „ R O B O T N I  K" nie<J?ieIa, 2 grudnia 1923 r.

^ n a  p raw ie  do o sta tn iego  m ie jscy  mimo, t e  . 
®* u rządzen ie  k o n ce rtu  czas był n iesłychanie 
*rótki, za ledw ie k ilk a  dni. T o  dzięki n iezw y- J 
*dej... życzliw ości n iek tó ry ch  panów  z Z arzą-

F ilharnionji, k tó rzy  d w u k ro tn ie  zm ieniali 
k rm in  udzielen ia sali, w końcu  zaś p ierw szy 
^ rtn in  przyśp ieszy li n iespodzian ie o ca ły  ty- 
k ie ń ,  a w ogóle... na razie... nie zechcieli za ­
pewnić sali na d łużej, jak  do po łow y grudnia. 
*ak w ygląda w p rak ty c e  p op ie ran ie  najw aż­
niejszej z pośród w ielu różnych prób w zno­
wienia sta łych  koncertów  sym fonicznych.

I tu  z całem  uznaniem  podkreślić  trzeba  
•Połeczne stanow isko , jakie um iała zająć O r­
kiestra. O rk ie s tra  w ykazała  bez porów nania 
Więcej zrozum ienia dla in te resu  kultura lnego , 
*Połecznego i sw ego w łasnego, zrozum ianego 
bobrze. O rk ie s tra  zda ła  sobie sp raw ę, że po­
le g n ię c ie  do sali F ilharm onji i przyw iązanie^ 
80 niej na s ta łe  szerokich , oby jaknajszer- 
| zVch. sfer słuchaczy  — posiada w arto ść  nie- 
Jvlko na bezpośredn ie  dziś, ale na ju tro  i po- 
h trz e  i te  ty lko  na tak iej podstaw ie  m ożna 
^Przeć nadzieję zrob ien ia z F ilharm onji insty- 
Pcji sta łe j, n iezależnej od kaprysów , insty tu- 

*1'* o k tó re j losach w raz ze słuchaczam i —  b ę­
dzie decydow ała  ona sam a (ork iestra).

Drugi k o n ce rt odbędzie się dziś, w  n ie ­
dzielę o godz. 12-ej i będzie pośw ięcony m uzy- 
ę* polskiej (K arłow icz, M oniuszko, Chopin). 
^°listką będzie znakom ita p jan is tka  p. R ab- 
c*w iczow a-Poznańska, dy rygen tem  dyr. M ły­
ń s k i .  J .  R .

h  Teatr Wielki. Dziś o 3 popot. „Straszny dwór*’, 
d* wieczorem „Bajka" Ju tro  „Otello",wieczorem

Morek Opowieści Hoffmana"
W e l

TeatT RosmaitoścL Dziś o godz. 3 popot. 
przedstawienie popularnie po ce lach  i zniżonych
„Dziady". Wieczorem ..Warszawianka" i „Sędzio­
wie". Ju tro  „Sulkowski".

Teatr Reduta. Dziś po południu „Ponad śniag". 
Wieczorem „Nowy Don Kiszot". W poniedziałek 
„W małym domku".

Teatr LetnL Dziś o godz. 4 popol .Szukaj­
my mńrzyna".. Dziś wieczorem i jutro „Papa".

Teatr Polski. Dziś po południu „Sen nocy le t­
niej. Wieczorem i (dni następnych „Wiera Mirce- 
w>a". W próbach komedja Wacława Grubińskie'- 
go „Lampa Aladyna".

* Teatr Mały. Dziś po południu „Świt, dzień i 
noc". Wieczorem i dni następnych „Sześć postaci 
scenicznych w, poszukiwaniu autora". W próbach 
komedja Karola Vildrac „Okręt Tenacity".

T aatr Komedja. Dziś po po tuki mu „Szkota ko ­
kot" Dziś wieczorem, jutro, we wtorek i w śro­
dę „Bęben", W czwartek premiera sztuki Alfre­
da Savoira „Szwaczka z Luneirslle".

Teatr Nowości. Codziennie „Katia tancerka".
Operetka Wodewil. Codziennie „Dorina".
Teatr Praski. Dziś „Bolszewik i kucharka".
Teatr im. Fredry. Dziś odbędą się d»wa przed­

stawienia; po południu o godz. 4 wesoła kio media 
Bałuckiego p. t. „Piękna żonka", wieczorem o g. 
8 komedja Molnara i Hatena „Złodziei i jego me­
cenas". Komedja Miolnara ma zapewnione powo­
dzenie na długie tygodnie dzięki świetnej grze p. 
Staszewskiego o,raz p.p Ordężanki, Zarembiny, 
Świaszewskiei, Stróżewskiego, Sulikowskiego, Bry- 
giera i Orłowskiego.

Qui Pro Quo. Codzienni* nowy program 
„Chaplin i Kubuś".

Teatr „Stańczyk**. Dziś powtórzenie programu 
35-go p. n. „Telefon 130-90".

Konoert Pawła Lewickiego, młodego pianisty, 
odbędzie się w środę, da. 5 ib. m., o  godz. 8 wiecz.
w Konserwatorium.

Teatr w Żyrardowie. P o  ostatniem, pełnem
powodzenia przedstawieniu reivue p. t. „Zjazid mo­
narchów" — ubiegłej niedzieli, w tym tygodniu 
Żyrardów nie będzie mógł skorzystać z milej 
i .pożytecznej rozrywki, jaką znajdował każdej 
niedzieli na przedstawieniach zespołu, pozostają­
cego pod kierownictwem p. J. Budzyńskiego. Ze­
spół, chcąc rozszerzyć pole swego działania, wy­
jeżdża na dzień 2 grudnia do Skierniewic, gdzie 
wystąpi z tragedją J. Słowackiego „Mazepa".

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
S t  y I W yi „Zbr<tdj.fpi Icfda A rtura Snvile”.

Z prześlicznej nowelki Oskara Wilda stworzo­
no filim naprawdę bardzo omeny i godny widizenia.

Kto chce zapoznać się z iTagikomścznemi prze­
życiami młodego arystokraty, który „mu*i" kogoś 
zamordować przed wstąpieniem w związki mał­
żeńskie, ten niech idzie do Stylowego. Naipewoo 
nikogo nie znudizą te dramatyczne usiłowania do­
konania morderstwa, któremu wiecznie coś staje 
na przeszkodzie*

Scenariusz ułożono zręcznie, umiejętnie prze­
pleciono go ciekawc-mi ewenementami. Możnaby 
jedynie zarzucić, te  zmieniono nieco postać chi- 
romanty. To jedno nie jest zbyt ścisłe z tekstem— 
całość zresztą jest .pod tym względem bez zarzutu, 

Obraz zagrano wybornie; wszyscy artyści wło­
żyli weń dużo starania, a sam bohater doskonal* 
odtworzył tyip sympatycznego lorda A rtura.

Pod względem artystycznym film len Stoi na 
najwyższym poziomie. Zdjęcia są niezwykle ostre 
i śliczne w kolorycie, a niektóre wikloki, jak zdję­

cia z nad Tamizy, łub fragmenty Londynu, tnogą 
xachw ycić.

Doskorała ilustracja muzyczna dopełnia doda­
tnie wrażenie całości, Ik*»

P O K W I T O W A N I A .

1 Na ofiary wypadków lietkjadowych.
Kazimierz K-ski 200 tys. mk.

Na remont lokalu O. K. R.
K. S. mk. 1 mi'ljon. Kowalska mik. 200 ty*. 

Nauczycielka L P. mk. 100 tys. J. W. mk. 1 mil). 
Teodor Kuszewski — Piotrków — mk. 1 miljou. 
Poleżyński mk. 100 tys. W. Niemirow-ski mk. 500 
tys. Grosberg mk. 10 milijonów. Rożenowa mk. 50 
tyś. Zw Zaw. Pracowników Przem. Gastronomie*- 
no - Hotelowego w Polsce, Oddział Kuchmistrzył 
a) restaur. „Savoy" rok. 600 tys., b) restauT. „Go­
plana" mk. 200 tys., c) Hotel Europejski rok. 75® 
tys., d) Bar Amerykański mk. 1,115 tys., e) Resun- 
sa Kupiecka mk. 200 ty».,.f) restaur. „Bachus mk. 
1200 tys., g) restaur. „Wiecha" mk. 450 tys., h) 
restaur. Herbst mk. 250 ty s , i) Bar „Cożso mk. 
550 \tys„ j) restaur. Krzemiński mk. 180 tys., k) 
Bar „Zgoda" mk. 100 tys., 1] restaur. Lijewski mk. 
260 tys., ł) Booquet mk 1,450 tys., ro) W iktorja 
rok. 440 tys., n) Empire mk. 1,2€0 tys., o) Gastro­
nomia mk. 500 tys., p) Luna mk. 200 tys. — razee# 
mk. 9,545 tys. Zw. Pracowników Miejskich: a) praw 
cownicy Szpitala ś*w. Ducha mk. 1,533 'tys., b) pra­
cownicy Zakładu Położniczego mk. 713,700, c) p ra­
cownicy z Inspekcji na Lipowej* mk. 936,200, Ą 
pracownicy I Oddz. Straży Ogniowej mk. 2,250 ty*. 
«) prac. II Odldz Straży Ogn. mk. 961,250, f) pra­
cownicy Schroniska przy ul. Leszno 105 mk. 277,500
g) prac. Magazynu Kowalskiego rok. 1,372,500 -w 
razem 4,861,250 rok.

N A  R A T Y
Manufaktura 

Konfekcja damska i męska 
Biehzna damska i męska 

Gotowe damskie i męskie ubiory 
Futra, obuwie, trykotaże

Wykonywamy we własnych pracow­
niach ubiory męskie i damskie z obra­

nego materja’u podług miary.

aa bardzo dogodnych warunkach

V
szczególnie ttn clM om

im y i i l )
l i a i t a  fi i 3.

Telefon 152-20.
Oddział; Poznań, Szewska 11. Telefon 50*41. 
Uwaga: Ważne dla Prowincji.

v Urzędnikom państwowym i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej 
' wydajemy towary na podstawie legitymacji.

goioi i ii9 mim psio ettl- Dl. 9IIGA1
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K. I N O

^ a l a c e
Chmielna 9, tel. 51-14.
„  P o c z ą t e k  o g. 3 p p .

(większy zespół orkie trowy 
vT 0 batutą J. i . k s b j w s k i t g o .

U O s iś  n i e o d w o ł s l n i s  o s t a t n i  w i e c z ó r  !!

n i e w o l n i c a  m i ł o ś c i  .
Potężny dramat serca kobiecego. W roli głównej SMOSARSKA na czele najwybitniejszych sił sceny polskiej.

Obraz, który dzięki wyjątkowej swej treści, trzyma widza w cięgłem napięciu i odpowiada wszelkim wymaganiom najwybrednlels*vch 
bywalców kina. * Dotychczasowa ilość widzów 174 470.

^ 3hi3ralny T eatr  Świetlny

I ł O W Y
^ • “M a ł k o w s k a  123 .
 °< i*ą o k  o  gat<x. 4 .3 9 .

^  Bez ilustracji muzycznej. T e a tr  d o b r z e  o g rz a n  
Pod protek toratoma  Hod p rotek toratom  i  o w . E uj

I Hypfena małżeństwa
iy. Dla Pań zarezerwowane specjalne miejsc®,
r o w . E u gen lczn eg o

Film o nadzwyczajnem znaczeniu profilaktycz- 
nem . 6 aktów poglądowej nauki, czem jest mał­

żeństwo dobrane I niedobrane.

NA RATY
^  lory męskie, okrycia damskie gotowe i na 

‘enie. Wielki wybór materjalów krajowych 
gielskich.

W łasne  w y tw ó r n ie  k r a w i e c k i e

Ti k r j s I i j  M a i i M t a
Warszawa, ul. LESZMO 71, tel. 67-74. 

F i r m a  C h r z ę ś c i  j a . ^ s l c a -

zamó- 
i an-

l a  Raty
W S Z Y S T K I M

po cenach
gotówkowych

OKRYCIA DAMSKIE UBIORY MĘSKIc
n a j p r z ed n i e j s z e j  Jakoś r l  wykwintnie  w yk on an e .

Duży wybór wołowych tuter męskich*
poleca firma js® 8 V  4 *T46 ZŁOTA 24.

P.p. G rz ąd n ik o m  s p e c ja ln e  w aru n k i  
SaMWtBMMjflBllEi

Niezawodny środek przeciwko

chrypce, duszności, kaszlu
■•Granulki Russyana

(Granules sulphurts aurat blcurcinati) 
w y ro b u  la b o ra t .  fa rm .

„ I C O  <A/ A L . S K L I “  w  W a rsz a w ie

H U R T O W N I A

Ź r ó d ł o  P o l s k i e
Nowicki - Makarowski 

Z ł o t a  6 4 .  T e i .  2 3 1 - 6 6 .
Konto czekow e P. K. O. 3253.

Poleca Spółdzielniom i Sklepom

i Mąkę — Kaszę — R y ż  M y d ł o
| * a w r ę  — H e r b a t ę  —  K o r z e n i e  S * n e t ? e
Esencję — S i a d z i e  —  S z m a l e c  Z a p a ł k i

P R A G A !  N A  R A T Y !
j ; Ubiory m ęs ki e ,  d a m s k i e  I d z i ec i nne ,  de t a l i c zn ie  m a n u f a k t u r a m i  

; różne trykotaże oraz bieliznę, f. „Z G ^D V  e p . g j ,  B r a k o w a  3 3 ,
1 sklep frontowy. 1

U H ®  R A T Y ! !
tanio i nie drożę) |ak za gotówkę

ORrycia Damskie 1 K o s t j u m y
własnego wyrobu, najnowszych Fasonów. Wykwintnie wykonane 

poleca w wielkim wyborze

J. W 0ŁK0W ICZ, ELEKiaUJ114 m. 83
w 2 -e rn  p o d w ó r c u  w p r o s t  b r a m y .

Proszę zwrócić uwagę na adres.

d o b r z e  p ł a t n i ą  od zaraz poszukiwani f

Uarszawsita Spófka Jiibilsróun su* z opr- oip.
 _______  SZKOLNA 8.______________

N A  R A T  Y ! a
wszelkie ubiory męskie: palta I jesionki, okrycia damskie oraz chu­

stki jesienne i zimowe na waiunKach najdogodniejszych,

|  
l i

poleca

Cli. B u c h , Ś-',0 17 E l .
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NA RAUT

WSZYSTKIM
U l i  U R T W  P °  c e s n c hH&InSL li ii gotówkowych

U biory H lęsk ie
D uży wybór gotowych P a l t  J e s ie n n y c h

poleca 
f r ma  55 P D S l f e © ! ® 5 * F R E T A  Wi fO  t n .  4 .

J E t / i / J T  Y  i  T i n i i ć i  n a s z a  b y ł a  p i e r w s z ą ,  
która w czasach wojennych dawała i daje obecnie N A  R A T Y T

Żadna inna firma nie jest w możności wykonać obstalunku pierwszorzędnej roboty podług ostatnich fnodeli i z najlepszych
mateijalów p o c e n a c h  ta k  n iz lu c l f  jak przyjmuje nasza firma

P R A C O W N I A  N A  M I E J S C U
W ielbi wybór* u b io r ó w  m ę s k ic h , o k r y ć  d a m s k ic h  i p a lt ,  d z ie c in n e  s p o r t o w e ,  t o w a r y  m a n u fa k tu r o w e  n a  

m e tr y  n a  w a r u n k a c h  n a j d o s a d n ie j s z y c h .  Z o k a z j i  t e j  k o r z y s t a ć  m o g ą  t e ż  m ie s z k a ń c y  z a m ie j s c o w i

Firm a „O sscaeęifeaść*3, lio w ogp od zk a  4 , sffip. Tel 228-42.
UWAGA. Urzędnikom państwowym i miejskim specjalny rabat.

Na Rozpłaty i za G otów kę!
U w a d z e  pracujących  J bankowców, urzędników, oraz Kooperatyw 

i związków robotniczych!!

W arszawski Dom Towarowy
Mokotowska 59, tel- 273*53 i 121-82,

p o l e c a :
Gotowe ubrania i palta męskie, oraz okrycia damskie,

M a t e r j a f /  m a n u fa k tu r o w e *  sukna, szewioty, kamgarny, gabardiny, velcury i zamsze. 
T o w a r y  b ie iiż n ia n e :  płótna, obrusy, ręczniki i t. p.
T r y k o ta ż e :  żakiety wełniane, sweatry, pończochy, skarpetki, rękawiczki I t. p.

H u r t  1 D e ta l .

na Raty i n golili:
Garnitury męskie, palta zimowe, okrycia i kostjumy damskie ora* 

wszelkie towary manufakturowe
F r a n A s z k a ń s k a  3  m . 6 , t a l ,  4 3 2 * 3 2 .

Ha r a fy  i za  tfotówrkę
0B 90R Y  WEĘSSiE i OKRYCIA OAIHSXIE gotowe i na obstafu-
nek z krajowych i zagranicznych materjałów, p i e r w s z o r z ę d n e  I wyk*

Krawiec. -Pańska 15 m. 2.
Baczność!

Wielki wybór własnego wyrobu skóry podeszwianej, po 
cenach konkurencyjnych.

Hurtowa i detaliczna

BI I y.
K roch m aln a

Ul
2 5 .

Ubioi*^ m ę sk ie  i d a m sk ie
najtaniej k u p ić  m o żn a  u znanej firmy 

D. W a sse r sz ta n d , T w a rd a  Nr. 2 0 , m . 25 ,
(lewa oficyna 2 gie piętro). UWAGA: Sklepu nie posiadam. 

S p .- z e .a ż  n a  r a t y  1 z a  g o t ó w k ę .

Dr. m c i  B : l l  MicDłoisnlb. a s y s t ,  s z i i i t a i i  p a r y s k i c h *  
r h o r .  s k ó i - n e .  w s n e r .  i mc* 
c z o p ł c .  przyjm. 5-7. W i lc z a  4”  
n*. 4 .  W leczn. cd 2 3 Trębackaj*

Dr. msd. J. MereaieniSer
chor*. s k ó r y ,  i n a o z o j i c .  we' 
ner. 6 —8 w. Panie 5—6  Jerozo*  

limska 7 (róg Brackiej).

usuwa krem „ M l I K U N  A “
nie plami bielizny, posiada n w  
zapach J. WEROCZY, Bednarsk* 
Jte 13. Apteka. Żądać wsządz»c

liazpfcefoiEfi Oisiiej.
M . S  z  t  e d  n

Warszawa, S-to Jarska 34, taL 51H1
p o l e c a

ubranka dziecinne
dla płci obojga wykonane we własnej pracowni ł  najlepszych 

materjałów. podług najnowszych modeli zagranicznych

W ielki w y b ó r . C eny n a jta ń s z e .

Własna Wytwórnia
UWAGA! Przyjmuje się 

z powierzonych mzterjalów.

4-ta część przy kupnie!
H A  R A T Y n a n a jd o g o d n ie jsz y c h  

w a r u n k a c h

wykwintne Okrycia Damskie oraz Ubiory Męskie
M A R K U ®  K a r m e l i c k a  17 m T t

w bramie, 1 piętro.

N o w o o tw o rzo n y
SPECJALNY ODDZIAŁ

również obstalunki

■
Oszczędzasz dużo
przy kupnie znanych ze swej solidności

i elegancji

trykotaży
w W ytwórni Trykotaży 

|  r Z 6 t  SKŁAD FABRYCZNY
,b U L r  Elektoralna 4

Ubiorów Męskich
wojskowych l cywilnych

gotowych i na zamówienia
oraz sprzeda!

Jfampkiury J(a raty
POLNA 52. 
Tel. 237-53.
Na

•  W e ł n y
J ed w a b ie

A d a m a sz k i
V elo u ry  

S u k m  a  ,
O buwie—ICoce

pończochy, skarpetki, rękawiczki
Damskie 1 męskie

Sieradzki i Kisielewski

Dr. S. Jermułowicz
b o rd y n . k lin . u n iw . (*.!•*•' 
N e i s s e r a )  w  o W r o c ł a w ’^
Chor. skóry, wener. płciowe, (ni*' 
mor). L e c z .  or.  K ee n tg ef l* *  

<ł>ArHonwula, K r o m a * * r »  
(( m p a  lu n a r o o w a ).

Od 1 2 - 2  i 5 - 7 .  Szkolna 8 ^

Analizy ?;yp"" ,,,S..
wprost Dworca 0-rzy n i s l  LIPSCj
Ói. Dli. Wliuld BBEKOWSffl
chor. w e n e r y c z n e ,  s k ó r y  
w ł o s ó w .  ŻÓBA • IA 31. Przyj*1' 

od 5'|.  do 7'j, g. w. 
T e l e f .  2 8 Z - / 8 .  ^

Br. nil f. loswewi S3
szplt. św. Łazarza Chor. skór„ Wj* 
ner., analizy krwi na syfilis.
Pań oddzielna poczekalnia. Chl<Y 
dna 26, tel.99-29. Od 1 - 3  t 5 ^

Cr. mci Zolja ttQsłko»s£*
chor. skór., wener., analizy kj-*1 

na syfilis. C h ł o d n a  ńń 26*
tel. 99-2?. od 3—5.

Dr. Kin &
Z i e l n a  li,  do 1, 4—7. ^

li. Bil P. BERLlS
Choroby weneryczne I skórne- 

L e s z n a  0 6 , g. 8—9 rano i 5 ^

Di. Mn l zĄ
n i e m o c ,  H a e n ig e n . W ielż*  ,
(róg Złotej), tel. 152-13, do 1*

* 4 ~  7ii*'_______ -*£
palia zimowe 25 ***-..Baczność:

♦ a -

19

SlJiagirajowf zwip) Stazyszi Swżistiw
w  W a r s z a w i e  p. n.

)}Z p z e ss3 iiis  IC oopspaiyw
C Z A C K IE G O  5

jrwołuje zgodnie z art. 24 statutu Z ja z d  P e łn o m o c n ik ó w  na 
dzień 16 grudnia 1923 r. (niedziela) n a  g o d z . 10 r a n o  w  S a li  
T -w a  H ig ie n ic z n e g o  K a r o w a  31 z następującym porządkiem 
obrad:

I) Zagajenie Zebrania.
. 2) Sprawdzenie mandatów pełnomocników.

3) Wybór przewocnfcząygo.
4) Odczytanie i przyjęcie protokułu z ostatniego Walnego

Zt brania Pełnomocników.
9) Sprawozdanie Dvrekcji I Radv Nadzorczej z działalności 

za rok sprawozdawczy 1922.
6) Sprawozdanie Wydziału Rewizyjnego.
7) Zatwierdzenie bilansu i Rachunku Zysków I Slrat I po­

kwitowanie Rady Nadzorczej i Dyrekcji z dopełnio­
nych -czynności.

8) Wniosek Rady Nadzorczej i Dyrekcji p-zenlesienia nad­
wyżek z roku 1922 1 z lat poprzednich na rezerwę po­
krycia długu angielskiego.

9) Przedstawienie nowozatwierdzonego i zarejestrowanego w
Sądzie Okręgowym statutu.

10. Dopełniające wybory do władz Z. K. na miejsce ustępu­
jących przez wylosowanie.

I I )  Nadesłane wnioski członków.

Al. Jerozolimskie 19

Precz z drożyzną!

Tel. 
175 84

w podwórzu 
wprost bramy

jonów, futra 20 JJJ. 
jonów, kożuszki kryte 18 W*! . 
nów, jesionki 15 miljonów. S i. 
niiury od 15 miljonów w j, 
kim wyborze na składzie. Pr” |i 
mujemy zamówienia z w łasnej 
i powiei zonych m ater ja łów *  •, 
taniej jak wszędzie. 
ubiorów Męskich Sipowski i n) 
jewski. Chmielna 49. Tpt: 24*
!l p. Front.  s

itef'

R A D A  N A  C Z A S I E !
* Chcąc kupić tar.io l na bardzo dogodnych warunkach, spićsz-

de d° ‘ BAGATELA 15
ó rz u^,Tanlopol“

H  RATY! wyroby wełniane i bławatne,
W ielki

gdzie
dostaniecie “  * *  ■ ® 9 ■ * kołdry watowe oraz
W ybór T r y k o ta ż y  najmodniejszych fasonów.

UWAG*!! Wykonywamy na zamówienia okrycia damskie I 
męskie z własnych meterjałów.

i T n i r ~ i i ' " ' 5 ii'S'“ i  8  oioioDf
r imnrw r  - — , 8  Obozna li.

t) ttauj s s s r s J s :
syfilis) skórne leczy specjalista 
Dr. Wiktor Borkowski, asystent 
szpit. św Łazarza, Twarda 45. 
mieszkania 2. róg Złotej. Go­
dziny 7 - 9

Ha dogod nych  w a r a n ta s h
ubioiy męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary

ło k c io w e
D . Boćko, Elektoralna 45, te l. 511-45.

0 M y weneryczne, skór­
ne. rzeżączkę, syfi­

lis 'eCzy w królkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 i od 
4 - 8  w.

weneryczne i skór­
ne Dr. Regelm n, 

pierwszy dom przy 
Krakowskiem Przeamieściu, tele­
fon 244 59, 1 2 -1 .  4 - 7 .

1)
ślubne złote ścien­
ne zegary daje na 

raty. Przyjmuje reperacje. Ze­
garmistrz Gutmacher, Smocza 21 
mieszkania 23.

HclfinO now^ na baranach oka- 
l i . i l .U ę  zvinie sprzedam. Nie­
cała 1 m. 27.

r.amiłnr palto mę-ikie oraz rc- 
uUiilliili, glan na futrze sprze­
dam zaraz. Nowy-Swiat 5 9 -  51.

fhnrntai weneryczne, rz-żączkę 7-mj* ją pokój z małą kuc 
iDOlfljjf leczy się w jaknajkrót- LUnHSi.lę ką na takież,
szvm czasie Przyokopowa 4 3 -7 ,  
róg Grzybowskiej, od 4 — 7 wie­
czór. Panie 2 —4 Lłla niezamoż­
nych bezpłatnie 1-2. Dr. Rosental
HpMfj solidne w wielkim wybo- 
liicJiC rze p o l e c a  Franciszek 
flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

M a s z y n y  do szycia znanej do­
broci „Kasprzyckiego". Tanio- 

Hurtowo-Detaiicznie-Raty. Skład 
fabryczny — Warsztaty reparaevj- 
ne Warszawa. Marszałkowska 153, 
telefon 1*>4-51. Filia Częstocho­
wa P.leja 43. Zamawiać można 
listownie w Warszawie.
ł lh d l f t l  binokle, prezerwatywy 
UilUijif, „Venus", najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst". Jerozolimska 33 róg Mar­
szałkowskich___________________

I08EB8I DIME.
najskromniejszychdo najwykwint­
niejszych po cenie hurtowej w 
sprzedaży detalicznej. Sklep fa­
bryczny Euqenjt Jerozolimskiej 
1 S-ka fll. Jerozolimskie Nś 21
yni n t i p t u r ę  największych roz- 
Ali U miarów wstrzymuje skutecz­
nie bandaż Błażewicza. Chmiel­
na 16.

szych rozmiarów i d o p l ®  ^  
Orzechowski. Nowe Miasto °
1, od 5 i pół do 7 w i*czore^x

“lilii
kach, reglan, jesionka mCs 
miljonów. Sprzedam zaraz 
na 64. mieszkania 11. 
rze wyłączeni.

. Po Pits nP$J
Palta damskie, dziecię e. P ust|tf* 
we, zamszowe. A n gie lsk ie  ^?uZld' 
my. sukni-, spódniczki. 1,1 1

*s?- lrjSlii’ (;0ssę,J 
DłiMw. s s r -
fanuszki. Mundurki dla 
nek Garniturki d a  ch‘o_t- 
poleca Edward

Szyszko lildil

m  j i  _____

IM) hm
najwyższeml n a g r o d a m i  Te|ełJ ,
ni-wskiej, Niecała 12- ‘ ^
72- 4 Filja: Błonie. Kurs ^  
-zycielski I prywatny- ce
le dział modniarslwa.
c h o w e  m is trzow sk ie .  P0 ^
wskie. Zapisy codzi*nn 
czącym posady.

ft
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